
K r. 9  7. K m łlzie la  6  K w ie tn ia  1884. Fiok II.

Prenuinenita.
w* LWfWUfi : 

ro csn i« 14 r ł, 4D  ct. 
k w a rta ln ie  3 v.l. 6(1 et. 
m ies ięczn ie  1 tl. 20 c i.

60 ct.Z* vdn<w2eni« do dom*
m ies ięczn ie  20 c i.

NA PJtOWJNCJI : 
r e c iu fe  )9 i i .  20 ct. peł- 
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n a c h .
P renu mera Tę p rz y j­

muje się ty lko  «»d 1. 
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N u m er kosztu je 6 ct.

D ziś: Celestyna,

Poniedziałek: Hermana. 
Wtorek: Dyonizego.
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Ogłaszania.
Od ob jętości w iersza

pety tow ego  pityc.*ełłiwe-
w e g o  6 et.

R ek lam y  w n rb -y e *  
,N a d e iła B «“ 20 c l .  od  
w iorsz*.

J o d i e  o g ło sz e n ie  
drobni, do 6 w i w ę zy  
20 ct.

I>a lącz*M &  de K n r- 
j e r c  (ProKpekffL, c y rk u ­
larne e tc .) p rzy jm u je  się 
* »  een ę  1 z ł.  od 100 egz. 
d la  z a w ie i seo w y  oh & 
SC et. od 100 ftgz. dł»  
sn iejscowych  prenum e 
ra torów .

R ękop isów  R ed a k ­
c je  Die zw raca .

L isty  rek lam ac y jn e  
n ieop ieczęl cw ane n ie­
p o d le g łą  opłacie.

Środa: Marji.
Czwartek: W ieczerza pańska. 
W ielki piątek.
AYielka sobota.

Kalendarz m yśliwski: W olno polować na
dropie, pardwy, cietrzewie, głuszce i s io n k i, pta­

ctwo wodne i błotne w ogólności.

W schód siońea o 5 g. 37 min. 
Zachód siońea o 6 g. 30 ni*. 
D ługość dnia 13 godz. .73 min. 
Barometr idzie w góre.

Czas odnowić przedpłatę!
K u rjcr  Lw ow ski wvcliodzii: będzie nadal o 

tym samym czasie i w tym samym formacie.

P rzedp ła ta  kw arta lna  w miejscu . . 8.80
., miesięczna w miejscu . . 1.20

z odnoszeniem do domu kwartalnie . 4.20
„ ,, miesięcznie . 1.40

Na prowincji k w a r t a l n i e .............................  4.80
„ miesięcznie , . . . . 1.00

Dla prenumeratorów K u r  je r  a Lwowskiego  
zniżoną została p renum erata  tygodnika Św ia t p o ­
wieściowy  na  l.óO kw artaln ie  lub 50 et. miesię­
cznie. W  tygodniku tym rozpoezyna się z począ­
tkiem kwietnia druk dw7óeh nowych powieści, pt. 
M ctlieństwo na w ielkim  świecie i M icha ł Yerncuil.

Dwóch Polaków - - trzy zdania. Rozpoczy- 
nając z szanownem Kołem polskiem rekolekcje 
wielkotygodniowe, obawialiśmy się, że głos nasz 
będzie dość odosobniony. Z satysfakcją jednak  
przekonujemy się, że rzecz się ma przeciwnie, 
że mianowicie bardzo poważne organa  opinji pu­
blicznej zarówno z nami czują n iepodobieństwa 
obojętnego przypatryw ania  się nadal pięcioletnim 
zawodom polityki wiedeńsko-polskiej.

Gazeta N arodow a  biorąc pochop z listu p. 
Zaeharjew icza do wyborców, domaga się zwoła­

nia wyborców, n a  któremby były poseł objaśnił 
s tan  spraw i wyjaśnił pobudki bezowocności prac 
delegacyjnych.

Gazeta K rakow ska  w krytycznym artykule 
zastanaw iając  się n ad  tym Samym przedmiotem, 
p i s z e :

, P a trząc  bezstronnie lecz z sercem na  po­
litykę naszej delegacji z szeregu la t  ostatnich, 
nie tylko lat pięciu naw et — przyjdziemy doprze- 
konania, że ta odznaczała się b r a k i e m  w s z e l ­
k i e j  p o l i t y k i .

„Reprezentanci nasi od dzisiaj znajdują  się 
w kraju na  ferjach wielkanocnych trzytygodnio­
wych. P o ra  więc z nimi zrobić rachunek  co do 
spraw krajowych, wyborcom i posłom sejmowym!... 
R achunek  ten rozjaśni im wiele w umysłach i 
sumieniach, a niemiłosiernie rozbije zaczarowane 
koło parlam entarnych  in tryg  i kombinacyj, w j a ­
kiem się obracają. Zmienią więc odpowiednio swą 
drogę postępowania, zmienić będą zmuszeni; a 
jeźli nie zmienią, toć katastrofa  pprlam entarna  
bliska, wyślemy innych reprezentan tów  na pod­
stawie rozjaśniającego się programu polityki zbio­
rowych interesów kra ju .“

N ow a lie jo rm a  również we wstępnym ar ty ­
kule pisze dz is ia j :

„Pisaliśmy niedawno, że Koło polskie w 
W iedniu —  starzeje się. Marazmus jak iś  zawiał 
na  nie. Zdobyć się nie może ani na  ścisłą kon­
sekwencję dotychczasowego —  błędnego — kie­
runku, ani na  śmiałe z nim zerwanie. Nie umie 
zachow ać samodzielności pewnej ani wobec rządu, 
ani wobec innych klubów prawicy, ani nawet 
wobec... w łasnego prezesa, który wziąwszy na 
siebie rolę opatrzności Koła, nieraz bardzo ją  
n ieopatrznie  spełnia, ale na  włos z niej ustąpić 
nie chce.

„Koło s tarzeje  się, słabnie. Trzeba mu odro­
dzenia. Trzeba znaleźć źródło odmłodzenia, źródło

Armja Zbawienia.
Jed n a  z ostatnich powieści D audeta , L 'evan-  

geliste, wywarła  w:e Francji  nierównie większe 
wrażenie  niż inne utwory tego pisarza. W po­
wieści tej autor z właściwym sobie artyzmem i 
barw nością  przedstawia działalność T o w a r z y ­
s t w a  Z b a w i e n i a ,  powstałego niedawno i w ła­
śnie  teraz silnie agitującego nietylko we F rancji  
i innych k ra jach  zachodniej Europy, ale naw et 
w Rosji. W tej ostatniej, mianowicie w P e te rs ­
burgu , osiadł był agen t  T o w a r z y s t w a ,  lord 
Radstoek, i długo z powodzeniem działał w ce­
lach swej sekty między arystokracją, a gdy n a ­
stępn ie  Rosję opuścił, rolę jego  przyjął na  siebie 
niejaki Paszków, który okazał się tak znakomi­
tym  agita torem  religijnym, że dziś już jest gło­
w ą  bardzo licznej sekty, zwanej P a s z k o w s k ą .

T o w a r z y s t w o  Z b a w i e n i a ,  zowiące się 
także A r m j ą  Z b a w i e n i a ,  jako  powstałe na 
gruncie  protestanckim, neguje  wiele dogmatów i 
obrządków, przyjętych przez kościoły katolickie i 
prawosławny. Z tego powodu działalność jego w 
katolickich  krajach Europy będzie niezawodnie 
bardzo utrudniona, a w Rosji, gdzie prawosławie 
cieszy się przywilejem panującej religji, spotka 
się prawdopodobnie niedługo z silną rządową 
represją. Może być zresztą, że A r m j a  Z b a ­
w i e n i a ,  okrywszy się niewinności płaszczykiem, 
potrafi ominąć wszelkie przeszkody, bo, za przy­
kładem  Jezuitów, wyznaje zasadę n ieprzebierapia

w środkach. To jed n ak  pewna, że nie znajdzie 
ona adeptów w tych krajach, gdzie oświata lu­
dowa stoi wysoko, gdzie zatem myślący tłum nie 
zadawalnia  się t e *  jeno, że rzegft na  pozór 
przedstawia się dobrze, lecz chce ją  zbadać do 
g run tu  i is to tną  wartość ocenić. Najlepszy przy­
kład  tego daje narn wolnomyślna Szwajcarja, 
która  pierwsza wypowiedziała wojnę A r r n j i  
Z b a w i e n i a .  W ydała  dekret w ygnania  na g łó­
wnych  przewódców tego dziwnego stowarzy­
szenia.

Ale godnem  je s t  uwagi, że rząd szwajcarski 
dopiero w tenczas wydał ten  dekret, gdy naród  
bardzo wyraźnie zamanifestował swą niechęć do 
A r m j i  Z b a w i e n i a ,  a motywował akt banicji 
tern, że „A rm ja - je s t  przyczyną ustawicznego 
zaburzenia  spokojności publicznej.

W prawdzie, n a  sztandarze „Armii" wypisane 
są cele tak uczciwe i szlachetne, że możnaby się 
bardzo dziwić i aktowi banicji i temu wzburze­
niu, jakie  powstało w S zw ajcn rj i ; ale gdy się 
zważy, że dla dopięcia tych celów , środki ujęte 
w formę s ta tu tu  „Armji", są wielce podejrzanej 
na tury ,  to się przyjdzie do przekonania, że Szw aj­
carzy zupełną mieli rację.

Oto h is torja  i organizacja tej „ Armji" :
Założycielem jej je s t  William Booth, były 

pastor. W r. 1865, przebywając w Londynie, 
został on „tak wzruszony widukiem pijaków i 
dziewcząt ulicznych", iż postanowił naw racać ich 
za pomocą gorących napom nień i przemów, zwy­
kle pod gołem niebem wygłaszanych.

sił nowych. Do odmłodzenia i zaczerpnięcia sil 
n o w y c h , wystarczało Anteuszowi dotknięcie... 
matki ziemi. Możeby posłowie nasi podobnego 
spróbowali środka?  Matką ich —  czy rodzicem , 
wyborcy. Oddaleni od kraju, obeem oddychając 
powietrzem, wśród atmosfery obcych żyjąc in ­
teresów, mogą nie wszyscy wprawdzie, ale wielu 
z nich, zatracić czucie z krajem i przy najle­
pszych dla kraju chęciach, przy świętej bezin­
teresowności w przestrzeganiu ji-go spraw, p^zy 
katońskiej naw et nieugiętości —  mogą właśnie 
z powodu tego oddalenia od kraju nm służyć mu 
tak, jakby  chcieli. Środkiem przeciw ternu za­
radczym nie je s t  to, że się w czasie świątecznych 
feryj pogada z tym lub owym z sąsiadów i przy 
fajeczce „robi" z nim politykę. Środkiem tym 
byłoby jedynie zetkniecie się z ogółem wybor­
ców, położenie reki na pulsie opinji i podsłucha­
nie, jak  ten  plus uderza —  a na  to potrzeba 
zgrom adzeń wyborców.

Nie da się zaprzeczyć, i byłoby nierozsąd- 
kiem a naw et nieuczciwością taić to przed k r a ­
jem, że położenie naszir w W iedniu stanowczo 
zmienione na  gorsze. Kraj to wie, kraj to od­
czuwa na  coraz liczniejszych faktach. Aie ten  
kraj przeszło przez pięć la t  był utrzymywany w 
wręcz przeciwnem mniemaniu. Wmawiano weń, 
że Polacy w Wiedniu doszli do potężnego, nigdy 
niebywałego wpływu. Zapowiadano „nową erę" 
wskutek... założenia banku dla krajów, a znalazł 
się naw et publicysta, który odważył się na  ze­
stawienie wjazdu hr. Wodzickiego do biur Liin- 
derbanku, z wjazdem Jan a  I I I  w mury oswobo­
dzonego Wiednia. A kiedy nietylko drugi Polak 
wzedł do ministerstwa, ale też i Pole,'/ został 
prezydentem Izby poselskiej, kiedy coraz częściej 
W iener Zcitung  ogłasza, iz ten  lub ów z „mę­
żów" galicyjskich został ta jnym  radcą, lub ka­
walerem tego lub owtego orderu, kiedy znany or-

Myśl była na  tyle oryginalną, iż spodobała 
się a Booth znalazł dość licznych naśladowców".

Gdy zaś liczba jego uczniów w zrasta ła  coraz 
bardziej wówczas powziął zamiar zawiązania sto­
warzyszenia. Ze wszj-stkich wzorów, jakie  mogły 
mu być przydatne w przeprowadzeniu tego p la ­
nu —  najwięcej podziałał nań  przykład Ig n ace ­
go Lojoli. To też Booth, za główmą podstawę 
organizacji nowego stowarzyszenia, przyjął bez­
warunkowe, ślepe posłuszeństwo i pod tym wzglę­
dem przeszedł on naw7et swój pierwowzór; gdy 
genera ł  jezuitów je s t  skrępowany nieraz w sw o­
ich postanowieniach rożnemi ustawami, wola 
Booth’a nie je s t  niczem ograniczoną. Jakiekolwiek 
byłyby jego  rozkazy, podwładni mu członkowie 
„Armji Zbawienia", są bezwzględnie obowiązani 
wykonywać je. Rygor wT szeregach je s t  zachowa­
ny z całą śc is łośc ią ; żadnemu członkowi nie wol­
no nic pisać, jeśli nie otrzymał na to odnośnego 
pozwmlema przełożonych.

Tak jak  i każda armja, „Armja Zbawienia" 
składa się z żołnierzy, podoficerów7 i oficerów. 
Nie brak też w niej sierżantów7, kapitanów i puł­
kowników. Tytuły te w7ybrano głównie dla tego, 
iż są zrozumiale dla każdego.

Procedura, poprzedzająca wstąpienie do ar- 
raji je s t  nas tępu jąca : jeśli ktoś życzy sobie być 
zaliczony do szeregów, to najpierw  jes t  dopu­
szczonym do t. z. „ławy pokutników". Następnie  
jeśli pen iten t nawipci się zupełnie, to zostaje 
„żołnierzem". Jeśli zaś okaże wyższe jakieś zę 
nośei, kwalifikujące go na  oficera, wówczas, 
w ysy łanym 'do  t. z. „Szkoły wojennej, zał
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g a n  galicyjskiego serwilizmu każde ogłoszenie 
takie w ita ł  kilkuszpaltowemi dytyrambami na 
wzrastający wpływ nasz w Wiedniu, to kraj 
mógł myśleć, że is to tn ie  nie nami rządzą, ale my 
rządzimy.

„A myśląc tak, znosił wiele rzeczy w poko­
rze ducha. Znosił, a naw et dziękował, gdy od­
ważono się zapytać go, ezyby nie zechciał czę­
ści samorządu odstąpić na rzecz r z ą d u ; znosił, 
gdy mu kazano zi-obić ugodę, k tóra  dawną krzyw ­
dę indemnizacyjną zwiększała przeszło o 9 mi­
lionów, znosił, gdy mu jedyny przemysł redziniy, 
nafeiarswo, podkopano fałszywą podatkową i cło* 
wą polityką, znosił to wszystko, bo się pocieszał, 
że wpływ „naszych" w Wiedniu w zras ta  i że 
kiedyś... ju tro , pojutrze... dość, że kiedyś wpły­
wu tego słodkie zbierać będziemy owoce. T ym ­
czasem owoce były coraz kwaśniejsze. Zapłacili­
śmy cały milion i setkę jeszcze tysięcy na  kolej 
Podkarpacką, ale uchw ała Sejmu, w yrażająca ży­
czenie, aby na  kolei tej polski język był urzę­
dowym, spoczęła zapom niana n a  dnie kosza p. 
m in is tra  Piny."

W szystkie te głosy są zgodne z naszym  za ­
patrywaniem. Jedyny tylko Csas robi n a s tęp u ­
jącą  w zm ian k ę :

„Złożenie m andatu  p. Zacharjewieza niemile 
dotknęło dotychczasowych jego kolegów. Siła 
K oła  polskiego, tak jak  każdego klubu, polega na 
ilości jego członków czynnych, i nie przystoi po­
słom dla c h w i l o w y c h  m o ż e  n i e p o r o z u -  
x n i e n  porzucać m andat  dowolnie. — Ponowny 
wybór nie będzie przeprowadzonym tak rychło — 
żeby Kolo po świętach w pełnej sile do walki 
s tanęło".

W ierzymy bardzo, że główny organ kwie- 
tyzmu i serwilizmu je s t  bardzo przykro dotknięty 
wraz z niektórymi kolegami p. Zacharjewieza, 
ale jak  to widzieliśmy z wczorajszego listu  tegoż, 
poseł lwowski zrobił bardzo dobrze. Szkoda ty l­
ko, że w końcowym ustępie swego pisma wyraża 
się zbyt dyplomatycznie, i budzi tern gorętszą u 
nas  obawę, że gdy go wyborcy zawezwą do zda­
nia sprawy z czynności poselskich — nie powie 
wszystkiego, ale będzie oszczędzał tych, co na  to 
nie zasługują.

Nam jednak  trzeba już raz skończyć dyplo- 
matyzowanie. W spraw ach p u b l i c z n y c h  po­
winna panować j a w no  ś ć. Posłow ie— to nie g e -  
l i e i m r a t y .  Rola ich jes t  inna  — inne też o- 
bowiązki.

Lwów i jego właściwości.
XXI.

Widok drzewek należycie okopanych a w r a ­
zić potrzeby naw et podlanych sp raw ia  vu-ażenie 
przyjemne, bo odpowiada ludzkim pojęciom o

pielęgnowaniu drzewek. Widok zaś drzewek za­
niedbanych  sprawia wrażenie nieprzyjemne, bo 
sprzeciwia się tym pojęciom. Dla tego też  wi­
dok zaniedbanych drzewek w naszym rynku sp ra ­
wia mieszkańcom zachodnio-europejskim wrażenie 
nieprzyjemne, bo oni nie są przyzwyczajeni do 
takiego widoku. Dla nas  zaś je s t  ten widok o- 
bojętny, bo jes teśm y doń już  przyzwyczajeni, 
zdybujemy się z nim bowiem n a  każdym kroku. 
Aby ten  szkodliwy wpływ zwyczaju w całości 
pojąc, należy uwzględnić jeszcze następującą oko­
liczność.

Ponieważ sprawami m iasta  mogą dobrze kie­
rować tylko ludzie rozumni 1 mający dobre chęci, 
przeto wybieramy na  gospodarzy m iasta  n a jza­
cniejszych i najrozumniejszych z pomiędzy nas. 
Ponieważ zaś we Lwowie koncentruje  się in te le­
ktualne życie całego kraju, przeto zawiera nasza 
R ada  miejska właściwie k w i a t  i n t e l i g e n c j i  
całej Galicji. A jednak  naw et ten  kwiat nie jes t  
w s tan ie  oprzeć się wpływowi szkodliwego zwy­
czaju. I  teraz pojmiejny ju ż  łatwo, dla czego u 
nas  nietylko drzewka są zaniedbane, aie dzieją 
się jeszcze mnogie inne rzeczy, k tóre  się dziać 
nie powinno.

A jakże zapobiegają miasta zachodnio - eu­
ropejskie , by się u n ich podobne me działy 
rz e c z y '?

Czynią to w sposób całkiem prosty. Oto 
wybierają na szefów robót miejskich ludzi któ­
rzy wiedzą, iż jako tacy są b e z p o ś r e d n i m i  
g o s p o d a r z a m i  m i a s t a ,  że więc za wszystko, 
co się w zakresie miejskiej gospodarki dzieje, 
spada w pierwszym rzędzie odpowiedzialność na  
nich. Dla tego też wybiera każdy taki szef, u- 
dając się do swego biura, codzień inną drogę i 
inną  Część m iasta , i przechodząc lub przejeżdża­
jąc tamtędy przekonuje się własnemi oczyma o 
wszystkiem. T aka kontrola przynosi miastu wię­
ksze korzyści, niżeli wyłączne wysiadywanie w 
biurze. N astręcza  po pierwsze możebność usu­
w ania  na tychm ias t tego, co je s t  niedorzecznem, 
a powtóre daje dobry przykład podwładnym. Ci 
bowiem wiedząc, że ich szef przekonuje się sam 
o wszystkiem, wstępują  ye jego ślady i czynią to 
samo.

Gdybyśmy przeto takiego prak tyka  sprow a­
dzili z za granicy, by n ad a ł  zdrowy kierunek 
naszej gospodarce miejskiej, toć rozpocznie on od 
tego, że się przejdzie po mieście, oglądnie wszy­
stkie jego wady, i weźmie się do ich usuwania. 
Ulepszy więcr. dotychczasowy nasz sposób zgar- 
tywania błota, usunie nasz niedorzeczny zwyczaj 
zmiatywania. śmiecia na małe kupki, i zostawia­
nie takowych na  środku ulic, każe okopać drze­
wka tak w rynku jak  i wzdłuż publicznych spa­
cerów; każe kosze koło drzewek poprzytwierdzać 
w sposób odpow iedni; każe drzewka usch łe  po- 
wykopywać, a na  ich miejscu zdrowe pozasadzać 

i każe ułożyć dobry bruk w ulicy Serbskiej i w 
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przez „A rm ję“ w Londynie. W owej „Szkole wo- , 
jen n e j"  uczą go przedewszystkiem Biblji i jej 
h i s to r j i ; gdy zaś po pewnym przeciągu czasu li­
czeń okaże się zdolnym do przemawiania do 
tłumu, do prowadzenia rachunków „Arm ji", do 
u trzym ywania korespondencji ze sztabem  głó­
wnym, wówczas zostaje „oficerem" czynnym. J a ­
ko „oficer" nosi niebieski mundur z literą S, ma­
jącą  potrójne znaczenie. (Salut-zbawienie  soldat- 
żołnierz, i saintete-świetość) na  obydwóch s tro ­
nach  kołnierza. W  wyjątkowych razach procedura 
powyższa bywa opuszczoną. Tak  np. p a n n a  K a­
ta rzyna  Booth, córka założyciela „Armji" została 
od razu „m arszałkiem ", chociaż liczy dopiero 
22 lat.

Nikt się wszakże nie dziwi t e m u : dzieci p a ­
nujących otrzymują zwykle szybkie awanse, dla 
czegóż więc panna  K atarzyna  miałaby stanowić 
wyjątek pod tym  względem ?

Sądząc wedle książki i broszur, wydanych 
dotąd przez „Armję", dowodzący jej powiedzieli 
so b ie :

„Naród je s t  g łu p i ; potrzeba mu widowisk i 
muzyki, będziemy wzbudzali jego ciekawość ; n a ­
ród lubi szarlatanów, będziemy n im i; lubi m u n ­
dury, ubierzmy się po wojskow em u; najłatwiej 
go zwabić zręczną reklamą: rozlepiajmy na  ro ­
gach  ulic olbrzymie czerwone plakaty  z napisem : 
Krew i ogień! Tak będziemy ściągali tłumy na 
nasze kazania, zwiększymy liczbę wiernych, s ta ­
niemy się potężnymi!... P iękne kobiety najlepsze 
są na kazaodziejki.,. Niech nam  poganie robią 
skandale, one lepsze są od milczącego lekcewa-
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, żen ią ; niech nas prześladują, prześladowania 
wyjdą na naszą korzyść; żadna relig ja  nie po­
wsta ła  bez ofiar..."

Na drzwiach lokalów, w których odbywają 
się zgromadzenia „Armji", ze strony zewnętrznej 
błyszczy nap is :  „tu znikają:  rozpacz, . smutek 1
boleść", a ze strony w ew nętrznej:  „tu się zdo­
bywa spokój, radość i szczęście".

Armja Zbawienia nie je s t  wprawdzie tak li­
czną, jak  dajmy na  to... landwer pruski, w ka­
żdym jednak  razie żartować z niej nie można. 
W dniu 31 grudnia  1881 roku dzieliła się już 
ona na  251 korpusów i liczyła w swoich szere­
gach  533 oficerów obojga płci, oraz 13,393 żoł­
nierzy. W  ciągu tegoż roku odbyła ona 200,000 
bitew (czytaj zgromadzeń) i walczyła (czytaj 
przemawiała do) 3 milionów osób. Urzędowy jej 
o rgan  „The W ar Gry" odbijał się w 200,000 
egzem plarzy ; drugie jej pismo, „The L i t t le  Sol- 
dier" specjalnie dla dzieci przeznaczone, rozcho­
dziło się w 50,000 egzemplarzy. Z końcem roku 
zeszłego do „Armji Zbaw ienia" należało  już 760 
pła tnych  oficerów i 15,000 żołnierzy.

Cyfry to zbyt poważne, aby „Armję Z ba­
wienia" można było obejść milczeniem, a o rga­
nizacja jej tego rodzaju, że nowe to Towarzy­
stwo, urządzone na modły Jezusowego, łatwo 
możs się stać n iebezpieczniejszem od „czerwonej 
międzynarodówki" i innych związków lcomuni- 
styczno-rewolucyjnych.

wyż wymienionej kamienicy p rzechodn ie j ; każe  
w ogrodzie miejskim usunąć pewny domelc z 
miejsca, które obecnie profanuje; przemieni 0- 
grodową pustynię w piękny gazon itd. itd. P o ­
nieważ wszystkie te ulepszenia są tego rodza­
ju ,  że się dadzą uskutecznić m ałym kosztem 
i w krótkim stosunkowo ezasie, p ise to  spostrze­
żemy już  po paru  tygodniach w całem mieście 
znaczne zmianjr i ulepszenia.

List Gambetty
Znany we F rancji  inicjator i popieraez roz­

wodów G. N aąue t  w dzienniku Ze M a lin  ogłosił 
w tein piśmie jeden  z n ieznanych  dotąd listów 
Gambetty. L is t  ten przychodzi na  czasie z tego 
powodu, że dotyczy właśnie kwestji rewizji kon­
stytucji, k tóra  teraz umysły wszystkich zajmuje 
i bez względu że posiadacz listu kazał sobie 
grubo za dozwolenie na  publikację jego zapłacić, 
w każdym r a z ie , kiedy umysły w tym  kierUnKU 
ulegają w rzeniu , dobrze je s t  w tym względzie 
posłyszeć opinję teg o ,  na  którego pomnik znacz­
ne już złożono sumy i którego sława dobrego 
patrjo ty  bądź co bądź zakwestjonowaną być nie 
może.

W liście tym eksdyktator wyznaje otwarcie, 
że konstytucja, jak ą  udało się wydrzeć Francji z 
rąk zmordowanego 1 zniechęconego zgromadzenia 
wersalskiego, je s t  bardzo ku law ą; napadan ie  j e ­
dnak n a  nią równa się a ten ta to in  przeciwko is t­
nieniu republiki. Skoro przyjdzie pora jej rewizji, 
twierdzi au to r  listu, obowiązkiem każdego do­
brego Francuza  je s t  smarować , namaszczać oliwą 
sprężyny tej konstytucji, ale wcale ich nie ła m a t ,  
i dojść do tego, aby powaga izby deputowanych 
po nad wszystkiem stanęła, abv senatowi dać 
odpowiednie znaczenie, rola bowiem jego je s t  
niezmiernie ważną i aby usunąć wszelkie powody 
kolizji między władzami.

Schodząc do szczegółów te n ,  którego słowo 
wiele we Francji  znaczyło, utrzym uje, że w kon­
stytucji dzisiaj obowiązującej przezydent rzeczy- 
pospolitej sprowadzony został do śmiesznej roli 
Itommc ile paille , że nie tylko wszelkiej in ic ja ty­
wy, wszelkiej roli czynnej mu zaprzeczone, ale 
kazano mu jeszcze zapomnieć wszystkiego, co 
kiedykolwiek wiedział i umiał i zrobiono go j e ­
dynie maszyną do podpisywania, że je s t  on tern, 
ezem za konsulatu  był Sieyes, a o którym B o­
nap a r te  się wyrażał, iż je s t  wieprzem wsadzonym 
do karm nika (Forc a l enyra isj. Według G am ­
betty , lubo ostatnie słowo w każdej m aterji  do 
izb należeć powinno, prezydent atoli więcej po­
winien mieć inicjatywy, in terw encja  jego powinna 
być czynniejsza, szczególniej we względzie tego, 
co się odnosi do spraw  zewnętrznych. Nadto  
pragnąłoy  eksdyktator, aby we Franc ji  znajdował 
się naczelny jen e ra ł  wojsk republikańskich, m ia­
now any przez prezydenta  z zatwierdzeniem se­
natu , któryby podobnie ja k  w S tanach  Zjedno­
czonych nie tnięszał się do walk pa r lam en ta r ­
nych a polecenia bezpośrednio odb ie ia ł  od mi­
n is tra  wojny. Okoliczność tak a  dozwoliłaby także  
ażeby m inistrem  wojny był człowiek cywilny a 
nie wojskowy i wojskowa adm inis trac ja  kraju j e ­
dynie zyskaćby na tem mogła. Domaga się dalej 
Gam betta , aby przy najobszerniejszej swobodzie 
zebrań publicznych karano surowo wszelką szy­
kanę na  urzędników, wszelkie pokuszenie się n a  
rząd istniejący, wszelką myśl nawet, jeśli n ie  
czyn tehnący niesubordynacją, bun tem  i mającą 
jego pozory. Każdy inny na konstytucją  obecnie 
obowiązującą zamach byłby niebezpiecznym dla  
formy rządu, k tóra  jak  Feniks  z popiołów wykwi­
tając, okazała się dla F rancji  jedynce możliwą 
formą rządową.

W dezyderatach owych mimowoli posądzenia 
G am betty  o to, że p ragną ł  najwyższą uzyskać 
władzę, wiele podstawy znajdują. Owo p a tro n o ­
wanie za obszerniejszym zakresem  dla władzy 
prezydenta , za kandydata  na stanowisko k tó rego  
G am betta  słusznie się uważał, a szczególnie m ia­
nowanie przezeń naczelnika siły sbro jnej,  k tó ­
ryby tem samem od tego, kto go mianował, za­
leżał, dają wiele podejrzeń za tem, że zam iary  
Gambecie przypisywane nie były może bez pod­
stawy. Konieczność wystąpienia Franc ji  w roli 
zaczepnej na  zewnątrz, jak ą  to rolę on tutaj u -  
zasadnić się s tara , jeszcze więcej podejrzenia te 
wzmacnia, a usprawiedliwienia i wykazywania, że 
zamachu stanu w warunkach takich lękać się n ie
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t rzab a ,  nie dowodzą niezego. Qui s ’ezc&tse, s’cic- 
ruse. Jednak  po cóż rozprawiać o tem. Śmierć 
plany, jakiekolwiekby one być mogły, stanowczo 
przeeięła, a dokument jedynie  charakterys tycznym  
zostanie.

M iędzynarodowi w ydaw nictw o polskie.
W  P a ry ż u  w yszedł p ierw szy  num er zapow ia­

dane j  publikacji, m ającej wychodzić pod redakcją  
pp. L e r m i n a  i " W ł a d y s ł a w a  M i c k i e w i c z a  
a  noszącej t y t u ł : R  e v u e u n i v e r  s e l l e ,  i n t e r *  
n a t i o n a l e .  Z eszy t,  ja k ich  dwa ma być na m ie­
siąc ,  obejmuje dwa arkusze  ścisłego druku, a treść  
je g o  j e s t  n iezm iernie bogata. Mieszczą się tu ta j  
nas tępu jące  a r ty k u ł y : P r o g r a m , k u r je r  paryski,
w iersz  na cześć Boliwara,  J  u 1 i e 11 e , powieść p. 
Orzeszkow ej w p rzek ładzie  Mickiewicza, sp raw ozda­
n ia  z  l i t e r a tu ry  hiszpańskiej,  angielskiej,  losyjskiej,  
czeskiej,  n iemieckiej, portugalsk ie j ,  w formie t r e ­
śc iw ych a  bardzo dobrze p isanyeh  kerespondencyj,  
tudz ież  l is ty  z "Wiednia, "W przyszłym  num erze 
opócz pojedyńczych studjów i utworów b e le t ry s ty c z ­
nych zapowiedziane są lis ty  z "Warszawy, M adrytu , 
C h ry s ty a n n  i t. d. Słowem z pierwszego za raz  nu ­
m eru  okazuje się, że rzucona w program ie myśl, 
iż  zbliżenie się i nankowe zapoznanie  narodów ma 
na  celu nie tylko samą wiedzę, ale społeczne i 
po lityczne korzyści,  popar te  j e s t  najdokładniej nu­
m erem  pierwszym, k tó ry  św ietn ie wydawniewo re- 
p rezen tn je  a ważność p rzeds taw ia  nie tylko dla 
F ra n c j i ,  ale i dla wszystkich, dla których vhc1i 
umysłowy św ia ta  nie j e s t  obojętną rzeczą .  Skrom na 
prenum eracy jna  cena (20 franków rocznie) robi je  
p rzystępnem  dla ubogich naw et kieszeni, a  tylko, 
żeby miało wszelkim wymaganiom odpowiedzieć z a ­
proponowalibyśmy jeszcze  m ały  dodatek, polegający 
n a  bibljograficznem spisywanin nowości, jak ie  poja­
w iają  się w świecie. Pojmujemy, że kosz ta  w yda­
w nic tw a z tego powodu wzrosłyby, ale znown nie 
t a k  bardzo, a  dla wszystk ich  pracu jących  nauko­
wo spis ta k i  byłby nieoszacowanego znaczenia,  wy­
pełniłby lukę, j a k a  w dotychczasowych publikacjach 
uwzględnioną nie jes t.

Z Izby sądowej.
Warszawa 2 kwietnia. (Zabójstwo przy ulicy 

K rochmalnej).  W roku zeszłym w domu pod nr. 
35 na  Krochmnlnej mieszkał kontrolor tramwayo- 
wy, Franciszek  Sztrej wraz z żoną. Zajmowali 
oni na drugiem piętrze skromne dwa pokoje i k u ­
chnię. On całe dnie przepędzał za domem, pilnu­
ją c  sumiennie swego obowiązku. W ychodził z rana
0 ósmej już godzinie, w racał o pierwszej na  o- 
biad i znowu w nocy dopiero o jedenaste j  do 
domu przychodził. Dzieci nie mieli, służby nie 
trzymali. To też nic dziwnego, że zawsze pod­
czas nieobecności męża, żona zamykała się. Ostro­
żność ta miała swoją rację. Złych ludzi nie brak 
a  w domu, jako zabytek lepszej niegdyś doli, był 
ły  różne złote i srebrne  kosztowności. Leżały one 
w damskiej neceseree w jednej z szuflad kom o­
dy. Oględniejszy, w takich w nrnnkach nie zwie­
rza ł  by się obcym z posiadania tych rzeczy. W 
Sztrejowej jednak  b ra ła  zawsze górę próżna ko­
bieca na tu ra  i o bogactwach swoich przy lada o- 
kazji chętnie znajomym prawiła, pokazując nawet 
swe „sk a rb y 11, co więcej chełpiąc się z tego, że 
rubli kilknnaście tysięcy w Banku ma ulokowa­
nych . Tak stały rzeczy do lata...

Pewnego dnia w czerwcu, a było to w sobo­
tę, o kw adrans na jedenas tą  wieczorem, Sztrej 
wrócił do domu po pracy. Z astukał w sposób u- 
mówiony zawsze, do mieszkania. Zona na spotka­
n ie  nie wyszła, s łychać było tylko ujadanie i wy­
cie psa. Sztrej ują ł teraz za klamkę i mocniej w 
ten  sposób miał zam iar kołatać, gdy drzwi się 
nadspodziewanie otworzyły same. Zły na nieopa- 
trzność  kobiecy, przeszedł on szybko do pierwsze­
go pokoju. Tu znalazł żonę na  podłodze leżącą. 
Przypuszczał,  że spi, lub że żarty stroi, bo to 
się dość często zdarzało. Nachylił się wiec ku niej, 
u ją ł  ją  pod ręce i złożył na twarzy pocałunek. 
Ale twarz była lodowata, a ciało bezwładne.Prze- 
czuł nieszczęście, z przestrachem  wybiegł do sieni
1 rozpaczliwie wołać począł na stróża; kiedy zaś 
do mieszkania powrócił i świecę _ szybko zapalił, 
ze zgrozą cofnął się do progu. Zona jego leżała 
we krwi i bez życia na środku pokoju z ranami

na  głowie i twarzy, zaduszona firanką, którą  m ia­
ła  okręconą na szyi nakszta łt  pętlicy. Zaskoczo­
no ją  widać z n ienacka przy robocie, jak  o tem 
świadczyło pasmo bawełny na  poręczy od krzesła 
rozpięte i kłębek na podłogę rzucony. W calem 
mieszkaniu n ieład  był zbyt widoczny, aby nie 
wpaść na domysł, że zbrodnia rabunek miała na 
celu. Wymownie świadczą o tem wysunięte szu­
flady od komody, z której dobyto neceserkę, z 
różnych kosztowności ją  ogołocono, i brak zegar­
ków, obrączek, broszki, kolczyków, kubka, b r a n ­
solety i innych cennych przedmiotów. S ta ran n ie j­
szy przegląd doprowadził do wykrycia jednego 
ważnego szczegółu. Było nim znalezienie pod bla­
chą kuchenki angielskiej wielkiego kam ienia  b ru ­
kowego, który był zawinięty w półarkusze jakiejś 
książki weterynaryjnej, krwią poplamione.

Z energ ją  władze sądowe rozpoczęły szukać 
morderców, których n a  szczęście zdemaskowano. 
A ptaszki to nie Jadajakie i jeden  z nich bez 
przesady żadnej, mógłby iść naw et z osławionym 
Sehenkiem o lepsze...

W róćmy jed n ak  do rzeczy. Na dwa miesiące 
prawie przed wypadkiem zabra ł ze Sztrejem zna­
jomość niejaki Tadeusz Grywiński. Młody ten 
człowiek, o powierzchowności wcale przyzwoitej, 
m ia ł towarzyskie obycie się i ogładę, zdradzał 
pewien zasób wiadomości i inteligencji. Był on 
u Sztrejów dwa razy, podobał im się, i z rozmo­
wy dowiedział się od gospodyni o bogactwach, 
jak ie  posiadała, które  naw et dano mu obejrzeć. 
Twierdził, że je s t  budowniczym z powołania i 
szuka posady. Osobistość ta  jeduak  była podej­
rzana . Bloud włosy swoje na  czarno farbował, 
aby fizjonomię zmienić. Otrzymywał stosunki ze 
znanymi złodziejami, których był hersztem  n ie ja ­
ko i mentorem, wskazując im miejsca, dla k ra ­
dzieży dogodne. W skazał naprzykład w tym celu 
jakiegoś kucharza z Podwala,, nadkontrolora  z Kro­
chmalnej i inne osoby. Nazwiska swoje zmieniał, 
jak rękawiczki i w miarę potrzeby, występował 
już  to jako Grywiński, już jako Siedlecki, albo 
Skoraszewski. Posiadał nawet dwa paszporty fa ł ­
szywe z temi ostatn iem i nazwiskami. Demaskując 
go, powiedzmy krótko, że nazywał się rzeczywi­
ście Michałem Bentkowskim, pochodził z księ­
stwa, gdzie popełniwszy różne zbrodnie, zbiegł 
do Królestwa i tu ukrywał się przed pogonią 
władz pruskich.

Najbliższym jego przyjacielem był niejaki 
W a d y  sław W ybrański. Niemniej ciekawy to mło­
dy człowiek. Rodem także z Księstwa, syn zamo­
żnego obywatela ziemskiego, otrzym ał on wy­
kształcenie w pięciu klasach gimnazjum. Przed  
laty kilkunastu osiadł w Kaliszu, a gdy w sukce­
sji kilkadziesiąt tysięcy otrzymał, założył hu r to ­
wy skład kolonialny. Nie wiodło mu się jednakże , 
przeniósł się do W arszaw y i otworzył piekarnię, 
która  go zrujnowała do ostatka. Z biedy przyjął 
on wreszcie kondycję w pewnym składzie węgli, 
ale sprzeniewierzywszy się w'krótce swemu chle­
bodawcy na znaczną sumę, dostał się na  dwa l a ­
ta  do kryminału, a po wyjściu ztąd zajęcia ża- 
duego nie miał, po mieście się wałęsał i żył rzec 
można, z dnia na  dzień. Wreszcie wynajął kąt 
jakiś  na Piwnej ulicy u praczki Piłowej, u której 
mieszkał również... Skoraszewski. Tu bowiem B en t­
kowski p rzybra ł takie miano.

Skoraszewski na brak  pieniędzy ciągle wyrze­
kał, o nich tylko mówił, i raz naw et oświadczył, 
że dla pieniędzy sampgo Boga by zabił.

Skracając opowiadanie, powiemy od razu, iż 
Bentkowski namówił W ybrańskiego do napadli 
na  mieszkanie samotnej kobiety. O ósmej wieczo­
rem  wyszli obaj z domu. lyoło koszar Mirowskich 
B. podjął z ziemi kamień, który zawinął w pa­
pier, przez towarzysza podany. P rzed  domem 
Sztrejowej polecił W ybrańskiemu zaczekać, sam 
zaś za pomocą jakiegoś fortelu dostał się do m ie­
szkania. Kiedy po pięciu minutach, według u m o ­
wy wszedł tam W ybrański, Sztrejowa leżała już 
na ziemi. Z kolanami na piersiach Bentkowski 
jedną  ręką dusił za gardło ofiarę, a drugą psa 
miejscowego. Zobaczywszy przyjaciela, kazał mu 
podać sobie firankę, którą  ten ostatni przyniósł 
z kuchni. F iranką  ostatecznie dodusił nieszczę­
śliwą kobietę, która niezadługo m atką  zostać 
miała.

Następnie rozpoczęli gorączkową grabież i z 
■lupami wyszli na  ulicę. Na Podwalu pomieniali 
się n a  wierzchnie ubranie. Ztąd udali się ku Wi­
śle, do której Bentkowski rzucił swe mankiety, 
bo mogłyby go plamami krwi skompromitować.

Wróciwszy n a  plac zamkowy, dwaj przyjaciele 
poszli w różne strony, W ybrański zgolił bezzwło­
cznie brodę i uda ł  się wcześnie do domu. B e n t­
kowski zaś, miał odwagę po ledwie co dokonanej 
zbrodni wejść do restauracji, jeść tam i pić...Na­
zajutrz, skoro świt, już  był od W arszawy daleko, 
a niezadługo przejechał granicę.

W ybrańskiego po niejakim czasie dla różnych 
względów aiesztowano i dziś właśnie s tan ą ł  przed 
sądem, a ak t oskarżenia zarzuca mu współudział 
w rozmyśluem zabójstwie (art. 1452 i 1453 &. 
K.), za który w danym razie czeka go kara róbót 
ciężkich dożywotnich.

Ale i Bentkowski sprawiedliwości nie uszedł. 
Schw ytany  w Poznaniu  i przekonany o m order­
stwo, rabunek i liczne kradzieże, skazany został 
na karę śmierci. Przed  straceniem zaś, na  sku­
tek żądania sądu tutejszego, wydano go władzom 
miejscowym, i składa on zeznanie w sprawie Wy­
brańskiego w charak terze  świadka.

Do sprawy powołano 12 świadków, oraz dra 
Kotelewskiego, profesora medycyny sądowej w  
Uniwersytecie, który wezwanym został na rzeczo­
znawcę.

Na posiedzenie nie stanęła  ze świadków tyl­
ko jedna  Marja Pili.

Reszta zaś przybyła a w tej liczbie skazany 
na  śmierć Bentkowski. J e s t  to przystojny młody 
człowiek, mający przypuszczalnie lat 32, średn ie ­
go wzrostu, ubrany  w czarną garderobę; nosi ty l­
ko wąsy. Na nogach i rękach żelazne kajdany z 
mocnemi stalowemi zamkami. Asystuje mu n ieod­
stępnie czterech żandarm ów z dobytemi p a ła ­
szami.

Profesor Kotelewski zajmuje również swoje 
miejsce.

N a  zapytanie prezydującego, W ybrański po­
wiada, że na  miejscu zbrodni był, ale udzia łu  w 
niej nie przyjmował. Namówiony będąc przez 
Bentkowskiego do kradzieży u Sztrejowej, dał 
swoją kurtkę Bentkowskiemu a sam włożył cza- 
markę ostatniego. L ist,  o którym jes t  mowa w y­
żej, d a ł  mu Bentkowski w celu odniesienia go do 
Sztreja, przez którego miał on dostać jak ieś  miej­
sce.

Został przed domem, a kiedy wszedł d o m ie ­
szkania, to prócz Bentkowskiego był jeszcze j a ­
kiś nieznajomy.

Bentkowski chwycił go na tychm iast za gardło 
i z nożom w ręku wymógł na  n im  przysięgę na 
Boga i popioły ojca, że milczeć będzie. Już  w te ­
dy bowiem Sztrejowa leżała bez życia. Tego s a ­
mego wieczoru Bentkowski wrócił względnie nie 
późno wieczorem, ale udawał pijanego, symulował 
wymioty i zaraz położył się do łóżka. F irankę  
zerw ał sam Bentkowski.

W tem miejscu woźny melduje, że i Piłowa 
s tanęła.

Wprowadzają świadków. Prawdziwie głębo­
kie wrażenie na  publiczności wywiera wprowa­
dzenie Bentkowskiego, który obojętnie odpowia­
da, że skazany już je s t  na  śmierć. Zacnowuje się 
on spokojnie.

K R O N I K A .
Personalja. P rz y b y ł  do Lwowa z W a rsza w y  p. 

S tan is ław  Królikowski, prof. w eterynarji ,  w celu 
rozpoczęcia wykładów w lwowskiej szkole w e te ­
rynarji .

Zmarli, Minołaj Stefanowicz, oficjał c. k. sądu 
krajow ego w Czerniowcach zm ar ł  d. 29. z m. J ó ­
zef  K lem ent,  20-le tn i słuchacz filozofji, ukąszony 
w g rudnin  z r. p rzez  psa wściekłego zm arł  oneg- 
daj w Czerniowcach na wodostręt.

W  Rohatynie K niaz io łucki W incenty ,  n o ta r ­
iusz, niegdyś więzień stanu ,  zm ar ł  tam że wczoraj 
po d łuższych cierpieniach. —  Słynny m alarz  G u­
staw7 R ich te r  u m a r ł  wczoraj w Berlinie .  —  Ks. 
A leksander  K orczyński gr.  kat .  proboszcz w S a s ­
sowie, zm ar ł  tam  w dniu 3. b. m. w 67 roku ży­
cia, a 43 kap łańs tw a .

A ure lia  z G iebułtowskich M orclowsha , wdowa 
po śp. Antonim, właścicielu dóbr ziemskich i wię­
źniu s tanu  z roku 1864 zm ar ła  we Lwowie dnia 
4. b. m. w 76 roku życia. Będąc od l a t  najmłod­
szych wzorem cnót patrjo tycznych, oddaia p. Au­
relia  w vs 1831 całe swe mienie dla dobra spraw y 
ojczyzny, odznaczyła się pełną poświęceń gorliwo­
ścią w roku 1863 i poświęciła resz tk i  życia wpa- 
]aniu zasad  patrjo tycznych w młodsze pokolenia.



4 KURJER LW OW SKI.

Dzie ląc  się z wszystk im i sm utną nowiną o zgoni* 
te j  zacnej Po lk i — kończymy słowy: Cześć J e j
p a m ię c i ! — W e Lwowie zm arł  na  apopleksję s z a ­
nowany powszechnie radca  namiestniccwa Sylwery 
Thullie w 60 roku życia.

W  Sasowie pod Złoczowem, zm ar ł  nag le  dnia 
8 b. m. ks, A leksander  Korczyński,  paroch ta m te j ­
szy  gr. k a t .  w 67 roku życia, a w 43 kap łańs tw a . 
Człowiek prawy i sumienny, szanowany był przez 
w szystk ich  co go znali  bliżej, a śmierć jego obu­
dziła  ża l powszechny w okolicy.

Mianowania. Pocztm is trzem  w Radomyślu koło 
Dębicy zos ta ł  Broniowski, ekspedytoram i pocztowy­
m i:  w Cewko wie A lek san d ra  G iabow ska ,  w Lu- 
bieńcach A ntonina W aneczek , w S ta re j  Soli W ł a ­
dysław Camil, w K ałaharów ce Dyonizy K aracze -  
wski, w Dobrej koła Limanowej J a k ó b  W ęgrzyno­
wicz, w Żuraw icy  F ra n c isz ek  Ż ebrack i.  P ocz tm i-  
s t r z  Edmund Slawik z Lutow isk  przeniesiony do 
Żołyni.

Rzeczywistym nauczycielem mianowany w N a ­
dwornie S tan is ław  Żurakow ski,  K az im ie ra  Zdrój- 
kowska w Jeżowem rzeczyw is tą  nauczycie lką a  N a ­
ta l ia  Kotowiczówna w Muszynie.

Ks. Michał Malinowski, jako przewodniczący w 
radzie  in s ty tu tu  „Dom N aro d n y “, nades ła ł  nam 
pismo, w którem zaprzecza ,  jakoby Szpunder i Z a ­
łuski byli przedmiotem zbiorowej owacji w Naro- 
dnym domu, jakoby  na cześć ich urządzono tam 
rau t,  i jakoby otrzym ali po 300  złr.  bassarunku . 
Odpowiadamy na to, że ks. Malinowski, choć się 
pisze przewodniczącym rady  tego insty tu tu ,  nie w ie ,  
co się dzieje w instytucie. R ecepcja  w zm iankow a­
na, połączona z ucz tą ,  odbyła się rzeczywiście 
przed  tygodniem.

Dr. Kuranda, zm arły  przed parn  dniami pose ł  
do Rady  państwa., urodził  się w roku 1811 z r o ­
dziców pochodzenia żydowskiego. L i te ra c k ą  kar je rę  
rozpoczął jako  współpracownik różnych pism beile- 
trystycznycli.  Zmuszony okolicznościami, a miano­
wicie s tosunkami piasowemi wyjechać za g ran icę  
wydawał w Lipsku w la tac h  1841 do 1848 dz ien ­
nik polityczny dla spraw  austrjackioli przeznaczony 
p. t. Grenzhote. Pismo to odznaczało się zjadliweiu 
względem Słowian usposobieniem. Po roku 1848 zo­
s ta ł  K u ra n d a  członkiem frankfurckiego parlam entu . 
AVyslany z Michlerem i Schillingiem do P ra g i ,  w 
celu pak tow ania  o połączenie Czech z Niemcami, 
napo tka ł  silny opór i bardzo wiele osobistych n ie ­
przyjemności. "Wydawał nas tępnie  dziennik Ost- 
dcutscJ/e P ost, o rgan n ieus tann ie  ziejący n ienaw i­
ścią do Słowian. W  roku 1861 wybrany zos tał 
przez Sejm niższo aus tr jack i  jako delegowany do 
R ady  państwa.

Wybory do rad powiatowych rozpisane zostały 
n a  29 b. m. w gminach wiejskich, 1 m aja  w gm i­
nach  miejskich, 6 m aja  w grupie najwyżej opodat­
kowanych w ka tego r ji  przem ysłu  i handlu, a 8 maja 
w większych posiadłościach. N astępujące powiaty  
powołane są do wyboru nowych r e p r e z e n ta c y j : Bo- 
chuia, Borszczów, B rzeżany ,  Brzozów , Chrzanów, 
Cieszanów, Dąbrow a, Drohobycz, Gorlice, Grybów, 
Gródek, I lo rodenka, Jaw orów , K ałusz ,  Kamionka, 
Kołomyja, Kosów, Kraków, Krosno, Limanowa, Li-  
sko, Ł ańcut,  Mielec, Mościska, Myślenice, Nisko, 
Nowy-Sącz, Nowy-Targ, Podhajce,  R aw a, R opczy­
ce, Rzeszów , Sambor, S kala t ,  Sokal, S tarem iasto , 
Tarnobrzeg, Tarnopol, "Wadowice, W ieliczka,  Z b a ­
raż  i Żydaczów.

Samobójstwo. Onegdaj powiesił się w koszarach  
pociągów wojskowych podoficer rachunkowy Christ .  
Powodem samobójstwa miało być sprzeniewierzenie 
powierzonych mu przez  ro tm is t rz a  pieniędzy.

P rz e d  kilku  dniami zaś  z a s t r z e l i ł  się w Ozer- 
niowcach g e f ra j te r  41 pułku w s tan ie  pijanym.

Upadłość. Stow arzyszenie  wierzycieli w W ie ­
dniu, ogłasza niewypłacalność firm: M. S tockknopf 
we Lwowie i Jó z e f  G rau  w Mielcu.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, k tó re ­
go s t a tu t  uzyska ł  niedawno za tw ie rdzen ie  władzy, 
odbędzie pierwsze walne zgrom adzenie we środę 
dnia 9 kw ietnia .  Dowiadujemy się, że liczba p rz y ­
stępujących doń profesorów i nauczycieli jest. z n a ­
czna. Z prowincji zaś w iększa część gimnazjów i 
szkół rea lnych  zgłosiła g rem jalnie  swe p rz y s tą p ie ­
nie i wyśle delegatów na zgromadzenie walne, k tó ­
re  tym sposobem będzie zarazem  pierwszym z j a ­
zdem uauczycieli szkól wyższych. Cieszymy się 
wielce z tego objawu, k tóry  musi wyjść na  dobre 
naszym szkołom średnim, i p rzesy łam y nowemu to ­
w arzys tw u  serdeczne: Szczęść Boże!

Towarzystwo tatrzańskie. D nia  2. b. m. w K ra k o ­
wie odbyło się pod przewodu, lir, Reya  posiedzenie "Wy­

d zia łu  Towarzystwa, na  k tórem  za ła twiono n a s tę ­
pujące s p r a w y : 1) D r.  P ien iążek  p rzedk łada  im ie­
niem komisj.’’ in s trukc ję  dla gospodarza  kasynow e­
go. N a wniosek dr. "Wierzejskiego uchwalono, aby 
przedłożona in s t rukc ja  pozosta ła  przez  tydzień  w 
biórze Towarzystwa, a  potem wróeiła do komisji, 
celem osta tecznej redakcji  na podstawie uwag po­
czynionych śród dyskusji,  tudzież szczegółów, jak ie  
członkowie W ydzia łu  w ciągu tygodnia podadzą. 
Co do czasu nominacji gospodarza u trzy m ał  się 
wniosek pana E liasza ,  aby takow a nas tąp i ła  przed 
końcem kw ietnia, do k tórego to czasu  W ydzia ł  To­
w arzystw a przyjm uje zgłoszenia się kandydatów; 
2) Podczas dyskusji nad wnioskami dr. M arkiew i­
cza (u tworzenie osobnego oddziału w Zakopanem) 
i prof. Św ierża  (aby walne Z g rom adzen ia  odbywały 
się nietylko w Krakowie, ale i w Zakopanem), 
p rzedk łada  s e k re ta rz  l is t  dr. B.. a pan E lia sz  pi­
smo dr. C. w yłuszozające ich zapa t ryw an ia  na wy­
mienione projekta. Poczem wybrano komisję do 
zmiany s ta tu tu  złożoną, z pp. K ieszkowskiego, dr. 
P ien iążka ,  Św ierża ,  dr. W ierze jsk iego  i dr. Z a ­
krzewskiego, k tórej (większością głosów) p rz e k a z a ­
no wniosek, aby walne Z grom adzenia  odbywały się 
także  w Zakopanem; 3) Uchwalono p rzes łać  p. Neu 
silowi w Zakopanem  50 złr.  zaliczki na r e s t a u r a c ­
ję szkoły snycerstw a ; 4) P rz y ję to  do g rona Tow
14 nowych członków.

Z a rz ą d  oddziału Tow arzystw a T a trzańsk iego  
we Lwowie odbędzie zwyczajne posiedzenie w P o ­
niedzia łek  dnia 7. kw ietn ia  o godzinie 6 w ieczo­
rem w  nowym lokalu Tow. P edagogicznego  (ulica 
P a ń s k a  1. 9, wchód po praw ej stronie podwóra) z 
nas tępującym  porządkiem dziennym : 1) Zagajen ie ;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia 
zarządu;-.,3) Sprawozdanie s e k re ta rz a  i podskarb ie­
go z czynności,  tudzież odczytanie nadeszłycli pism; 
4) S praw a dotycząca sezonowych biletów kolejo­
wych t. zw. tour et retour  k a r t ;  5) P ro je k t  zapro­
wadzenia stacji  meteorologicznej w Skolem; 6) P ro ­
je k t  w ydania ilustrowanego „P rzew odnika do wscho­
dnich K a r p a t 11; 7) S p raw a  ochrony kosodrzewiny w 
górach stry jskich  przeciwko uszkodzeniom; 8) P r z y ­
jęcie nowych członków do Tow arzystwa; 9) W nio­
ski delegatów i członków zarządu . Ze względu na 
ważność powyższych przedmiotów, k tóre  bezzw ło­
cznie za ła tw ione być muszą, up ia sza  się pp. dele­
gatów  i członków za rządu  o j a k  najlicznie jszy  u- 
dział w zebran iu  osobnych zaproszeń nadal nie 
będzie się wysyłać.

W ycieczka Czechów do Krakowa. P ra g s k a  Po- 
litik  donosi, że tow arzystwo „Sokol“ w Koli nie ma 
zam iar  zrobić w sierpniu b. r. wycieczkę do pod­
wawelskiego miasta , w celu zw iedzenia zabytków 
K rakow a i wielickich kopalni.

Kalendarz myśliwski. W  kw ietniu  wolno s t r z e ­
lać koguty  c ie trzew i i bażantów, dropie, słomki.

Kradzieże. P a n i  A. G i.  1. 3, ul. Cłowa s k r a ­
dziono torebkę ręczną z kw otą  41 z łr .  notami po 
5 s ir .  i 66 ct. drobnymi, pularesik iem  z kw otą 3 
z lr.  i z arkuszem  płatn iczym  wdowy po c. k. u- 
rzędniku, p. Ludw iki Lipińskiej; w rynku  na ta rg u  
k ram arzow i p. W. S zk raba  1. 71, ul. Z am ars ty -  
nowska skrzynię, z wozu na placu targow icy bydła, 
za w iera jącą  t r z y  ręczne harmonje, 25 większych a 
ty leż mniejszych książeczek  do modlenia ruskich, 
k ilkadz ies ią t  medalików, krzyż  cynowy, zabaw ki 
dziecięce z drzew a i drukowane pieśni ruskie i 
polskie war. 46 złr.

Aresztowania. Policja  uw ięz iła  Jó z e fa  P od g ó r­
skiego, czeladnika p iekarskiego za uszkodzenie cie­
lesne swego m ajstra .  "Wasyla T orbę za  kradzież  
Łłumoka z wozu. F ra n c isz k a  Bigińskiego przy sp rz e ­
daw aniu  skradzionej żelaznej klamry.

Zguba. P an  J .  T. zgubił k a r tk ę  za s ta w n ą  Z a ­
k ładu zast.  i kred. na  srebrny zegarek  dnia 22. 
l is topada z r. za  2 złr. zastawiony. P a n i  P .  P. 
ł. 7, ul. M isionarska stalowy łańcuszkowy wore­
czek ze złotym pierścionkiem o jednej białej p e ­
rełce i 2 złr .  P an u  K . Z. 1. 39, ni. Gołuchów, 
w re g is t ra tu rz e  c. k. sądu k ra j .  cyw. no ta tkę ,  z a ­
w iera jącą  pięć losów czerwonego krzyża,  z k tórych 
jeden  ma 1. 111935 z k a r tk ą  zas taw , banku kred. 
na  zloty kulczyk za  1 złr.  50 ct. zastawiony, z fo­
tografią ,  l is tam i i wizytowemi biletami.

Znaleziono dwie clmsteczki kolorowe i damską 
koszulę.

Przedstawienie amatorskie. N a dochód funduszu 
w ystaw ien ia  pomnika Ja n o w i K ilińskiem u, odbędzie 
się dzisiaj w lokalu S tow arzyszenia  rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda “ przy  ulicy F ranc iszkańsk ie j  
liczba 7. Odegranym zostanie obraz dram atyczny  
A uczyca p. t . ; „E m ig rac ja  chłopska “. — P o czą tek  
o godzinie 7. wieczór.

Wystawa obrazów Matejki w Domu Narodnym 
zostanie z polecenia m is trza  krakow skiego p rzed łu ­
żoną na dni k ilka  i o tw a r tą  będzie od dzisiaj po­
cząwszy od 10 z ra n a  do 5 popołudniu.

Gospodarstwo przemysł i h u f r L
Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie. Na w al-  

nem zgromadzeniu, które się wczoraj odbyio, 16 tu  
obecnych akcjonarjuszów  reprezen tow ało  przeszło  
2000 akcyj.  Ze  s trony rządu  był obecny p. Mosch. 
P o  zaga jen iu  zgrom adzenia  przez księcia A dam a 
Sapiehę, odczyta ł dy rek to r  Simon spraw ozdanie  z 
czynności dyrekcji, k tó ra  konsta tu je ,  że rok 1888 
na leża ł  do pomyślniejszych la t  z a k ła d u ;  jeże li  j e ­
dnak dywidenda nie p rzew yższa  dywidendy z roku  
ubiegłego, pochodzi jedynie ztąd, że dyrekcja  uzna ła  
za stosowne, dość znaczną  ezęść o trzym anych  z y ­
sków użyć na odpisanie tych należytości,  k tórych 
zrealizowanie zdawało się nas tręczać  pewne w ą t ­
pliwości.  B a n k  Kredytowy biorąc dalszy  udzia ł w 
przeprowadzonin konwersji  pożyczek hipotecznych, 
sp łacił  różnym iustytucjom około 1 ,500.000 z l r .  
wyższo procentowych długów, w zamian za  podnie­
sione i zrealizowane przez siebie pożyczki w lis tach  
zastaw nych  Tow arzystw a kredytowego ziemskiego.

P rzedsięb iorstw o odnoszące się do eksploatacji  
wosku ziemnego w Borysławiu, po zwalczeniu  n ad ­
zwyczajnych trudności technicznych i adm in is tra ­
cyjnych, os ta teczn ie  uregulowanem zostało —  e k s ­
ploa tac ja  wosku ziemnego j e s t  już w pełnym ro z ­
woju, a rezu lta ty ,  ja k ie  obecnie otrzymuje B ank ,  
są tego rodzaju, że wbrew wszelkim tendencyjnie 
rozsiewanym  niekorzystnym  pogłoskom z całą s t a ­
nowczością oznajmia D yrekcja ,  ż« ma nietylko n a ­
dzieję ale zupełną pewność, iż przedsiębiorstwo t »  
należeć będzie do najzyskowniejszych przedsiębiorstw  
przemysłowych w kraju .

P rz y  obrocie kasowym 5 5 i/.1 miljonów, n ad ­
wyżka zysku  według zam knięcia rachunków  wynosi 
195.497 zlr. 29 ct., z k tórych w myśl §. 47. s t a ­
tu tu  przedew szystkiem  wydzielono f)c,0 od k ap i ta łu  
t. j. po złr. 10 —  od 5000  akcyj kwotę 50 .000  
złr.,  k tó ra  w myśl uchwały  Rady zawiadowczej 
w yplacoiE  już  zos ta ła  akcjonariuszom za kupon 
styczniowy 1884 r. P o trąc iw szy  następnie p rzen ie ­
sienie zysku z roku 1882go 73.847 złr. 60 ct.,  
pozostało do dalszego rozdz ia łu  71.649 złr.  69 ct. 
Z tego  10 procent p rzekazauo  na  dotację funduszu 
rezerwow ego 7 .164 złr.  97 ct. (wynosić on będzie 
91.271 zh . )  — 10 procent tan tjem y dla R ady za -  
wiadowczej (6.448 z l r  47 ct.) —  5 procent t a n ­
tjemy dla R ady  wykonawczej (3.224 zlr.  23 ct.)—  
5 procent tan tjem y dla urzędników (3 '224 złr. 23 
ct.). —  N a superdywidendę po złr. 10 (od 5 .000  
akcyj) 50 .000  zlr. —  resz tu jącą  zaś kwotę 75.435 
z łr,  39 ct. przeniesiono na rok 1884. —  Super-  
dywidenda t a  łącznie z wypłaconemi w styczniu 
ztr.  10, p rzeds taw ia  roczny dochód od akcyj po 
20 złr. ,  czyli 1 0 °/0.

N a  in terpelację  akc jonarjusza  kr. Ju l .  B ie l ­
skiego. co do stosunków produkcji p rzedsiębiorstwa 
Borystawskiego, objaśnił dy rek to r  M a r c h w i c k i ,  
że produkcja tygodniowa wosku ziemnego wynosi 
tam 4 */a— 5 wagonów (4 5 0 — 500 ctr.  metr.) ,  i 
zwiększa się ciągle, i wkrótce dojdzie do b’00 c tr .  
m etr .  S tałym  odbiorcom sprzedaje  się 1 ctr .  m etr .  
po 3 2 ’25, r e sz ta  zaś w p a r t jach  miesięcznych po 
3 3 -50. N a konstrukcję  horyzontów i maszyny wy­
dał bank 45,000, a wydatki tygodniowe na robo­
ciznę wynoszą około 10.000 zlr.,  zaś  czysty  zysk 
tygodniowy 4000  złr. ,  w marcu b. r. wynosił on 
przeszło  20 .000  złr.  W yjaśn ien ie  to przyję to do 
wiadomości i udzielono dyrekcji absolntoijum. D o 
R ady  zawiadowczej zostali na nowo w ybrani w y­
stępujący pp. Piniński, Gross i B rykczyński.

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego rozsyła n ie­
którym Wydziałom powiatowym i Radom szkolnym 
nasiona ogrodowe najcelnie jszych gatunków, z p ro ś­
bą o bezpła tne  rozdanie Szkołom ludowym i zobo­
w iązania  onych, aby nadesła ły  doniesienia o plonie. 
Zarazem  przesy ła  Zarządow i kółek włościańskich  
i członkom swoim podobne nasiona.

Szczepy przeznaczone dła K ółek w łościańskich 
i dla szkół ludowych, rozes łane  będą bezpła tn ie  w  
pierwszej połowie bieżącego miesiąca.

N a liczne zaś  zg łoszenia odpowiada za rząd ,  i* 
tylko członkom swoim udzielać może bezp ła tn ie  
szczepów i nasion.

Korespondencje adresować należy do Z a r z ą d u  
Tow arzystw a ogrodniczego w W ydzia le  k rajow ym .
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Galicyjska kolej transwersalna L in je  galicy jsk ie j 
kolei t ransw ersa lne j ,  mianowicie: Pudgórz-Oświęcim  
i G rybów -Z agórze  mają być dnia 1 lipca b. r. od­
dane do publicznego użytku. "Natomiast linje S t a ­
nisławów - H ns ia tyn  i Czacza  - Ż yw iec  - Nowy-Sącz 
dopiero dnia 1 w rześn ia .  Najpóźniej zaś  dnia Igo 
paźdz ie rn ika  i reBzta linij te j  kolei o tw a r tą  zo­
s tan ie .

Odnogę Zagórzany-Gorlice polecił r z ą d  wybudo­
wać przedsiębiorstwu kolei transw ersa lne j ,  ponieważ 
m ias to  Gorlice złożyło na ten cel 5000 gid.

Subwencja dla garbarni. Z fnnduszu p rz e z n a ­
czonego w budżecie krajowym na popieranie p rz e ­
m ysłu  krajowego, o trzym ała  tan ią  pożyczkę w kwo­
cie 3000  złr. g a rb a rn ia  lwowska (p. H . M ałeck ie­
go). F nndnsz te n  już  w tym roku okaże sie n ie­
wystarczającym. AV prelim inarzu na rok 1885 W y ­
dz ia ł  krajowy będzie m usiał wstawić co najmniej 
8 0 .000  złr. *

Wiadomości polityczne,
Wiedeń 5 kwietnia. C esarz wrócił' z rana  3 

b. m. z Gódólló wraz z ks. Hohenlohe, bar. Alon- 
<11 om i majorem, hr. Rosenbergiem.

Izba  panów przystąpiła wczoraj do rozprawy 
budżetowej; do generalnej dyskusji nikt się nie 
zgłosił: w szczegółowej dyskusji żądał Helfert le­
pszego dotowania instytucyj mających cele a rc h e ­
ologiczno-konserwatorskie. Poczent budżet na r. 
1884 podług wniosków referenta  ks. C zarto ry ­
skiego  przyjęła bez dyskusji w drugiem i trze­
c i  pm czytaniu.

Z poprauk i  p. Grocholskiego, którą  przyjęto 
do uchwalonego projektu o podatku gorzelnianym, 
będzie korzystać tylko 22 gorzelń galicyjskich, 
ale powiedzieliśmy już wczoraj, sankcja całego w 
ten  sposób zmienionego projektu je s t  wątpliwą, 
■choć skarb państw a już  i tak miałby około 2 mi- 
ijony więcej dochodu z akcyzy wódczam-j, gdyby 
uchwalony projekt s ta ł  się obowiązującą ustawą.

Na posiedzeniu komisji budżetowej d. 2 bm. 
przyszły pod obrady także petycje suplentów 
szkół średnich z W iednia, Dolnej Austrji, Czech. 
Morawy, Szląska i Galicji, które referent J i re -  

•czek polecił gorąco rządowi do uwzględnienia. 
Sprawozdawca proponował, aby suplentów u w a ­
ż a ć  jako auskultantów, po pewnym czasie za u- 
rzęduików państwowych i liczyć im la ta  służby. 
W tym samym sensie przemawiali także d r .  Beer 
i  dr. E  Czerkawski. a rep rezen tan t  rządu F ied le r  
przyrzekł, iż rząd zbada dokładnie petycje su­
plentów.

W miejsce hrabiego Krasickiego wybrano J a ­
worskiego do komisji Koła polskiego w sprawie 
kolei północnej. Oprócz ks. Czartoryskiego ma być 
tak że  i dr. Raczyński stanowczym przeciwnikiem 
ugody z koleją północną.

Y, miejsce zmarłego wczoraj K urandy kan -  
■dydować będzie do Racja" państw a w pierwszym 
■okręgu m iasta  W iednia szef sekcji baron Le- 
m ayer. Czy jeszcze za mało urzędników w p a r ­
lam encie  ?

Deputowanego Rlocha w procesie o obrazę 
honoru z dr. Holdingiem bronić będzie dep. dr. 
Kopp.

Budapeszt ó kwietnia. Najwyższy sąd kasa 
cyjny wydał na wszystkich w procesie Tisza- 
eszlarskim oskarżonych Wyrok uniewiniający.

Z liczby oskarżonych w sprawie rozruchów w 
Isbergu, zasądził tutejszy t rybunał  komitatowy 
ośmiu na dziesięcioletnie, pięciu na trzyletnie 
ciężkie więzienie; pięciu na  jednoroczny, sześciu 
n a  półroczny areszt, resztę na trzymiesięczne 
więzienie.

Paryż 5 kwietnia. Krąży pogłoska, że a n a r ­
chiści przygotowują na przyszłą niedzielę wielką 
dem onstrację  na  placu Kastylii.

W  Roubaix odbywa się obeenie kongres ro­
botniczy, na którym oprócz Francuzów pojawiło 
się tylko dwóch Anglików, reprezentujących De- 
moeratic Federation  Anglji. Niemieccy socjaliści 
trzym ali  się dotychczas z dala i wystosowali w 
tej myśli pismo do kongresu, na który otrzymali 
n as tępu jącą  odpowiedź: Do niemieckiej partji
socjalistycznej 1 Drodzy obywatele i towarzysze 
-Halki! Siódmy kongres narodowej francuskiej 
partj i  robotniczej czuje się szczęśliwym z o trzy­
m an ia  waszej braterskiej odezwy. Ubo ew a on,

że n ie  macie reprezentaej.  tak  jak  .dem okra ty ­
czna federacja11 angielska. Gdybyście byli mogli 
być obecni n a  wczorajszym posiedzeniu, n a  któ- 
rem z radością przyjęło zebranie robotników 
wasz adres , to nabralibyście przekonania, że m i­
mo manewrów rządów naszych, nie masz rozdzia­
łu między proie tarja tem  niemieckim i francuskim, 
które łączą się w tej samej walce o polityczną i 
ekonomiczną eksproprjację burżoazji. N iech żyje 
niemiecka partja  robotnicza. Niech żyje socjalna 
rew o lu c ja !

Londyn 5 kwietnia. Gladstono nie chce za­
mienić miejsca swego w Izbie gm in na  krzesło 
w Izbie lordów dopóty, póki bill o reformie wy­
borczej niezostanie uchwalony.

Dzienniki londyńskie występują energicznie 
w obronie Gordona i żądają wysłania  posiłków 
do Chartum.

Dublin, 4. kwietnia. Rząd wykrył spizysięże- 
nie ir landzkich „inyincib les1", którzy zamierzali 
rozbić więzienie Mountjoy celem uwolnienia F e ­
nian, skazanych n a  roboty przymusowe. S traż  
więzienna miała być przekupioną. Więźniowie 
zostali przewiezieni z Mountjoy do Anglji.

Rzym 5 kwietnia. Papieski Yoce della Yerita  
potwierdza, żo bawił tu dwa dni jakiś dostoj­
nik z Berlina i mieszkał przez ten czas u 
Sehlózcra.

Sofja 4 kwietnia. W krótce ma się pojawić 
ukaz rozpisujący wybory do Sobranja  na  kwiecień. 
Czyli sobranje zostanie zwołane zaraz po wybo­
rach, dotąd niepostanowiono. Zankow jes t  za tem 
by później je  zwołać.

P a r t ja  konserwatywna założyła w ostatn ich  
czasach dwa dzienniki: OłecscńsUoo, redagowane 
przez byłego sekre tarza  prywatnego księcia Ale­
ksandra  K onstan tynow icza , i B ussć  (Iłuszczuk), 
które wychodzi w wymienionem mieście.

Petersburg, d. 2. kwietnia. Niejaki Mołczanow, 
znany  niegdyś jako korespondent gazety  Noiuoje 
W rem ja  z krajów słowiańskich półwyspu ba łkań­
skiego, w jednym  z listów, jakie  obecnie nadsyła  
tejże redakcji z Wilna, wyliczył z nazwisk u rzę ­
dników wyznania katolickiego lub mających żony 
katoliczki. W szeregu wymienionych przezeń 
znalazło się nazwisko p. Ujasiewicza, jako  za j­
mującego pewne stanowisko w hierarehji wojsko­
wej. Obeenie p. Iljasiewicz w liście nades łanym  
redakcji prostuje informacje p. Mołczanowa i 
powiada, że ani on sam, ani jego przodkowie 
nigdy katolikami nie byli.

Na dowód, że Czernajew n.e z własnej woli 
opuścił stanowisko swoje w T urk iestan ie  cytuje 
petersburski korespondent K oln. Z tg . telegram 
Czernajewa z 10. m arca do swego zastępcy, w 
którym pow iedz iam l „Opuszczając zupełnie n ie ­
spodziewanie drogi dla mnie Turkestan , mam ho­
nor pożegnać p a n a .“

W obec planów rusyllkacyjnycli Hurki w 
Kongresówce zwraca prasa rosyjska uwagę na 
Litwę, gdzie jej zdaniem szerzy się propaganda 
polska. I s tn ;eje tam według Moslc. W ied. tajny 
związek „Macierz l i tew ska11, która  ma wydawać 
rewolucyjne broszury w Jftewkim i żmudzkim 
języku za pieniądze zbierane pomiędzy ludem. 
Towarzystwo to ma ajentów swych nietylko na 
Litwie ale w Pe tersburgu  i Moskwie. Dziennik 
ten zwraca uwagę, że L itw a Polakom n a jd r o ż ­
sza jes t  ze wszystkich dzielnic dawnej Polonji i 
dlatego namawia przedewszystkiem do rusyfikacji 
Litwy.

Telegram;/ „Kurjena Lwowskiego".
Wiedeń 5 kwietnia. Dziś o godzinie 1 w 

południe zwiedził cesarz wystawę bydła opaso- 
sowego. —  Hr. Siemicński-Lewicki otrzymał na 
niej n a d g ro d j  honorową.

Warszawa, dn. 4. kwietn. (pocztą do granicy). 
Na recepcji we czwartek odbyła się tylko zwy­
kła prezentacja  dygnitarzy urzędowych,. Jen . I lur- 
ko ani jednern słówkiem nie dał do poznania, iż 
plany russyfikacyjne, o których w os ta tn ich  cza­
sach pisano, będą istotnie wykonane.

Praga, d. o. kwietnia. N<mc>d)ii L isp j  donoszą, 
iż z pomocą czeskich instytutów" finansowych, w 
okręgach niemieckich będą budowane tanie domy 
dla robotników i izemieślników czeskich, którym 
Niemcy powymawiali pomieszkania. Poler oh i Ń a -

rodn i L is ty  ostrzegają, aby Czesi nie oddawali 
Niemcom wet za wet.

Bukareszt 5 kwietnia (wr południe). Gm ach 
akademji, gdzie pomieszczone są muzea, i sena t  
odbywa posiedzenia, stoi w płomieniach.

Berlin, 5. k w i e t n *  Tagblait donosi, że pod 
koniec b. m. car przybędzie do lu e l  na  m anew ry  
floty niemieckiej.

T e l e g r a m y  t a r g o w e  * dn. 4 kwietnia.

W iedeń: PszenicŁ za 100 kilo 10‘25—■— złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 30.25—30.25 złr. P esz t : Pszenica za 
100 kilo 4 4 3 —4'45 h i  rzepak 13-75— zł. Berlin pszenica 
164-75 m., żyto — m., okowita 46'10 m., olej rzepakowy 
55‘00 — zł. Paryż : Mąka za 159 kilo 4610  franków, olej 
rzepakowy 69.25 okowita —:— fr.

Narta. Wiedeń 4go kwietnia : 13‘25 do 13’50. Brema: 
7 35 do —.—‘ Hamburg: 7'40, na kwiecień 7 30, na sier- 
pień-grudzień 7'90. Antwerpja: na marzec 18.— Nowy- 
York: S"1/,. Filadelfja 8'—.

L w ó w ,  7- Izby handlowej, 5. kw ietnia  1884.

1. Akcje za sztukę.

bez kupona bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 20C zł. m. k. . . 

„ lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a.
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 

„ kredyt, galie. po 200 zł. w. a.
2. Listy zastawne za 100 zł.

Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . . .
» n ^ "

n j» »
jt n »

Banku byp. galie. 6 
.  n „ 5

Listy dłużne g. z. kr. wł.

„ okresowe 
los 41 1.

w. a. . . .
w. a. . . .
10 pret . .
6 pre. . .
® » • • •

3 . L is ty  d łu żn e  za  100 z ł .
Ogól. roln. kred. zakład dla G alicji 

i Buków. 6 proct., l»s. e o l5  lat . .
4 . © M igi za  100 z ł .  

Indemnizaeyjne gal. 5 pre. m. &. . .
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr, w. a. 
Pożyczka „ ,  1883 4 i pół proc.

5. L o sy .
M iasta K r a k o w a ....................  - •

„ Stanisławowa  ..............................
6 . M onety .

Dukat h o le n d er sk i.................................... •
Dukat c e s a r s k i .......................................... •
N a p o leo n d o r .....................................................•
P ó ł im p e r j a ł .....................................................•
Rubel rosyjski s r e b r n y ............................. •

p a p ie r o w y ........................
100 marek niem ieckich . . . .

W iedeń , d. 5. kwietnia 1884. 
(godz. 1 m. 45 po poł.)

L osy a l p e j s k ie ................................................
Akcje węg. banku kred. na 200 z ł. . .
Akcje Anglobanku ra 120 złr. . . .
Unionbank za 100 z ł......................................
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) na200 z ł. 
Akcje kolei Alfold-Fium e na 200 zł. .
Akcje kolei p a ń stw o w ej..............................
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 
W ęgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ........................
Akcje kolei "wcg. zachodniej . . . .
C isańszie l o s y ..........................................  ■
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgter 4 proet. na 100 zł. 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ........................
Losy premjowe w jg. na 100 z ł. . . .

Usposobienie: uciśnione.

W ied eń  d. 4. kwietnia 1884. 
(godz. 5 m. 35 wieczorem).

Akcje k r e d y t o w e ....................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Renta p a p ie r o w a ....................................
L isty  hipoteczne galicyjskie 6 proc. 
L isry gal. Banku włośniańsk. 6 proc.
N a p o le o n d o r y ..........................................

Usposobienie: —
B e r lin , d. 4. kwietnia 1884. 

(godz. 5 m. 35 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Akcje austr. kredytowe . . . .  
Akcje kolei Karola Ludwika . .
Austrjaekie b a n k n o t y ........................

płacą

293 00 
180 50 
298 00 
250 —

99 60 
91 20 
99 60 
86 25 

101 55 
97 80 

100 25

99 65 
96 75 

101 50
90 25

17 00
22 50

5 61 
5 63 
9 56 
9 86 
1 54 

1 21’/, 
58 95

żądają

296 00 
184 — 
303 — 
255 00

100 60 
92 50 

100 60 
87 25 

102 55 
98 80 

101 25

100 65 
97 75

102 50 
01 25

19 00 
24 50

0 71
5 73 
9 £6 
9 96
1 64 

l  23 V, 
59 75

Dzisiej­
sze

67 00 
319 75 
118 —
109 80 
294 75 
143 00 
173 50 
318 50 
181 75 
158 50 
126 50 
100 75 
195 0O 
115 25 

22 28 
91 82 

107 60
1 1 5 /,
117 Ot

320 00 
293 50 

79 80 
101 30 
00 60 
9 6 l 1/,

207 05 
536 00 
125 25 
16S 70

Z dnia 
poprz.
66 80 

317 00 
117 25 
109 25 
293 75 
141 20 
173 50 
31/ 75 
181 50 
158 50 
126 50 
101  —  

195 — 
115 25 

20  —  

91 65 
107 60 

1 23 
117 —

317 oO 
293 80 

79 85 
101 50 

00 00 
9 61

201 25 
539 50 
124 70 
168 80
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Teatr hr. Skarbka.
W  Sobotę dnia tigo Kwietnia 1SS4.

Prze dęta w iśnie popołudniowe.

P iąty w ystęp

BALETU WARSZAWSKIEGO
p o d  d y r e k c j ą  A . L u k o w ie z A

a r t y s t y  t a m t e j s z y c h  t e a t r ó w .

¥ I L A U O ¥ I A K I
b a l e t  w  j e d u y m  a l t o l e .

b a l e t  w  j e d n y m  a k c i e .

NOWY PAGANINI
kotnedja w Inyrn akcie M eilhaPa i HalevjJI 

Początek o godzinie w pół do 4-tej.

Drugie przedstawienie

pani CELINY CHAUMOŃT
i  artystów francuskich z Paryża.

Impresurio p. S e h u r r a a n .

Rozwiedźmy się
komedja w 3 aktach W iktoryna Sardou i Najae. 

OSOBY:
Cypryamia . . . pni Chaumont
Józefa . . . .  pni Chassuing 
P ani do Yalfontaine . . pna Thibauld
P ani de Brione . . pna Brunet
Panna de Lueignan . . pna Bilhaud
Pan ds Prunelles . . p. Jaeger
Adhemar de Grotignan, jej kuzyn p. D idier  
Pan de Ciarignao . . p. A liart
Bafourdin . . . p. D aniel Bae
Jamurot . p. Marchand
Bastion, kamerdyner . p. Gattinais
Józef, kelner . . . p. M illaud

Początek o godzinie 7inej wieczorem.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
na poniedziałek  d. 7 . kwietnia 1884.

O biad d ro ższy : Z n p a  szara klarowana. P a s z t e ­
c i k i  z ryżem i perdutami w konchach. S z t o k i  m i ę s a  
ozór z ostrym sosem kaparowym. E n t r e - m e t s  klops 
angielski. J a r z y n a ;  kalafiory karczochy. P i e c z y s t e :  
W ołow a pieczeń z rożua. Kompot z renklodów. Tort b isz­
koptowy. O w o c e  św ieże.

O biad ta ń sz y :  P i w o  grzane, zabielane. S z t u k a  
m i ę s a  przekładana. J a b ł k a  w klarze.

N a d e s ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pochodzą od Re* 
dakcji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
w iedzialności.

Rocznie sześć ciągnień 

C rłó w itu  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  z ł .
K w ity  poborow e na

3 proct. L osy
c . k. n p rz . a u s tr .  to w . k r e d y t , z ie m sk ie g o  w 

2 2  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h  ty lk o  po z ł .  5 .

Już po złożeniu pierwszej raty nabywca 
przy najbliźezem  ciągnieniu 15 kwietnia b. r. i przy 
wszystkich dalszych ciągnieniach sam gra.

P r o m e s y  na 3% losy po złr. 1T>0 
P i • o n ie s y  na losy w ęgierskie po złr. 3ągO.

Losy oryginalne
ś c iś le  po k u rs ie  d z ien n y m  u rzęd o w y m

August Schellenberg
D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m i a n y  

we Lwowie.

H A N D E L  KORZENNY

W I N  i D E L I K A T E S Ó W

St. W o jc iec l iow sk iBgo
rAg ulicy U liO i użc/.yzna i  Akademickiej

poleca
W I E L K I  W Y 3 Ó R  W I N

jako to :
A U STRJA CK IE: Retzer 45 et., Yóslauer SO et., K loster- 

neuburger 90 ct. i w iele innych.
W Ę G IE R SK IE : Z ieleniaki bardzo dobre po 60, 70, i 90 et. 

Szarnorodner po 1 złr. i P 20  ct., oraz w iele innych  
gatunków.
każde wino, z wyjątkiem szampana można przed 

kupieniem g r a tis  prób ow ać.
(Specjalr.y cennik gratis i franco)

Poleca także w wielkim wyborze
O  w  o o e  p  o I u  d  ul i o w  o

jako to:

Rodzynki, figi, daktyle, cykata i t. p.
również

S Z Y N K I
własnej m arynaty .

Przy kupnie 25. ń. z prowincji, pakuje gratis i 
odsyła gratis do stacji koleji.

P r z y j e c h a l i  d. 5. kwietnia 1884.

H otel ŻO RZA: T. hr. Dzieduszycki z NiesłuehowT, 
W . Topolnieki z W ołynia, W . Dawidowski z W ilna, M. 
W olański z Panszńwki, A. Trzeeieski z Polanki, A. Cie­
lecki z Porepnwa, M. Maranz i J. Maranr. z Prosknra.

H otel EUR O PEJSK I: W. Piintscliert z Tarnopola 
dr. J . K lang z W iedniu, dr. J. Rott. z Czerniowiee, E  
Deinzinger z Berlina, J. Scduiepp J. K linger i E. Seheibler 
z W iednia.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 1 czerwca 1883. podług zegaru lwowskiego.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg pospie­

szn y , o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 9 popoł. 
pociąg m ieszany, o godzinie 6 minnt 85 rano pociąg lokalny.

Do CZERNIOW IEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 minut 10 w nocy po­
c ią g  m ieszany.

Do PODW OLOCZYSK: z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg  
cospieszny, o godz. 12 minut 33 po południu i o godz. 10 min. 30 wie- 
pzór pociąg m ieszany.

Do PODW OLOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godz. 11 w ie­
czór pociąg m ieszany.

Do STA NISŁAW O W A na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg m ie­
szany, wieczór o godz. 7 min. l o  pociąg omnibusowy.

Przychodzą do Lwowa
Z KRAKOWA : o godz. 5 minut 40 rano pociąg pospieszny, o go­

dzinie 9 m inut 27. wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 minut 40 przed 
południem  m ieszany, o sodz. 9 minut 54 wieczór pociąg lokalny.

Z CZERNIOW IEC: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
•  gudz. 3 min. 3 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg m ieszany.

Z PODW OLOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min i7  
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o godz. 3 min. 48 
po południu pociąg m ieszany.

Z PODW OLOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
m in. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 
m in. 16 po południu poeiąg mieszany.

Ze STA N ISŁA W O W A : na Stryj, l in o  o godz. 8 min. 20 pociąg  
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg m ieszany.
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Bt Lancastrówki od 35 złr. do 200 złrJH
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Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem 5 złr.

M A R C I N  M U L L K R

Największy magazyn
K ap eluszy  m ęskieli

Kapelusze filcowe sztywne lub miękkie 2. 3. 4. złr.
Kapelusze filcowe z fabryki H abiga 5. złr.
Cylindry jedwabne 5.50 6. 7. 8. złr.
Cylindry z fabryki H abiga 8. 9. złr. (143

poleca

MARCIN MULLER
u lic a  H a lic k a  liczba 17.

TJlioa H a l ic k a  1. 1 7 .

t a«a» ) M.
C U K I E R N I A

KOSTECKIEGO

%=Z 1
«L»-fc»JJ
13= S 
^  )
§  }

przy ulicy Karola Ludwika I. 3. Filja przy ulicy 
Czarneckiego I. 3.

poleca na święta W ielkanocne:
T o r t y  i m a z u r k i  w 3't gatunkach od zł. I ' 5 0  do zł. 

1 0  i wyżej.
B a b y .  k o ła c z e  i p r z e k ła d a n c e ,  od zł. 1 '5 0  do zł

10 i wyżej.
B a d ia n !  i (suche petit fouro) po zł. 3 .4 0  kig.
O w o c e  k i j o w s k i e  (suche) po sł. 4 ’8 0  kig.
Oraz rozmaite przeomioty zastosowane do św iąt W ie l­

kanocnych. (Ib lj

T e o f i la  Z i e l i ń s k a
Ma zaszczyt zawiadomić 

szanowną ]-’. T. Publiczność że 
po powrocie z Paryża  zaopa­
trzyła swój zakład Sztucznych 
kwiatów w najświeższe garnitury 
do sukien balowych jak  również 
w liście i najpiękniejsze kwiaty 
egrety i wszelkie materjały Pa- 
ryzkie do upiększenia tiialet 
damskich na  ka rnaw ał po ce­
nie najumiarkowańszej. (32)

est tto

We w szystticłi Księgarniacli ' We w s z y s t M  tsięgam iacli
do nabycia jest do nabycia

Złamane sercaP O K  17 T A
P O W IE ŚĆ  przez POW IEŚĆ

J Ó Z E F A  R O G O S Z A  J Ó Z E F A  R O G O S Z A
A n to n  „M arzycieli". | Autora „Marzycieli"

Cl c n a  z a  3  to m y  3 ’5 0  i f e n a  l ’GO

z  w o l n e j  r ę k i  
plac, pod budowę s wielkim  frontem  
do ulicy 2.300 sążni [jj] częściowo 
lub całkowicie na Żółkiew skiem , po 
cenie bardzo umiarkowanej. Aures w 
fahryoo narzędzi rolniczych ul. B a­
lonowa, 1, 1. u B. Deskura. (160)
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Pierwsza s p i t a  samoistnych
krawców lwowskich

u l ic a  l l e t i u a ń s k a  l i c z b a  1 0 ,  w e  Lwro w l e ,
poleca nowo otworzony M a g a z y n

również w ielk i wybór
U B I O R K Ó W  D L A  D Z I E C I

Celem spółki jest, ażeby wyrobem n a ­
szym własnym jak najtańszym i dobrym 
usłużyó Szanownyeh odbiorców.

N ie liczym y na w ielkie zyski przy po­
jedynczej, drobnej sprzedaży, tylko na obrót 
jak największy a tern samem elicemy tam 
położyć napływowi nie krajowych lichych  
produktów.

C e n y  g o to w y  c l i  s u k  l e n
s ą  n a s t ę p u j ą c e :

Garnitur na teraźniejszy porę złr. 15 17 19 22 24 
Żakiety z kamizelka z kamgarnu „ 18 20 22 24 28 
Paletoty letn e 
Surduty salonowe i fraki 
Hawcloki do podróży .
Ubrania dziecinne

W szelkie zamówienia na miarę będą wykunane po 
tych samych cenach jak wskazują gotowe wyroby

Otwierając tę pierwszy spółkę sam oistnych krawców  
wow skich, podejmujemy zadanie uczciwej taniej o b słu g i  
Szanownej publiczności o ezcm każdy zwiedzający m agazyn  
nasz przy ulicy Hetmańskiej U 10 we Lwowie może się  
przekonać. (134)

Zarząd „Pierwszej Spółki Krawców Lwowskica “

12 14 16 18 20
13 20 22 24 26 
15 16 18 20
6 7 8 9 10 12 15

Materje na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 m e­
try  10 ceutm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na
ubranie z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na

ubranie z zupełnie doskonałej w ełny 12 zł. 40 ct.

P ledy d o  p o d r ó ż y  sztuka 4, 5, 8 i 12 zł.

W y k w i n t n e  m a te r je  na u b ra n ia ,  na spodnie, tużiuki, za- 
l-zutki, płaszcze na deszcz, tyfal, gunię, sukna kom isowe, kamgarny, 
sęy.wiut.r, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca

J A S  S T I K A R O F S K I
skład fabryczny w Bernie, założony w r. 1861*.

Próbki franko. Próbki dla krawców bez franko. W ysyłki za po­
braniom nad 10 zł. franco. Szczycąc się zaufaniem  ̂wielu odbiorców, 
którzy zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadczam, że to­
wary w ton sposób zamówione gdyby się nie podobały przyjmuję napo- 
wrót. W zorów czarnego peruwianu i doskinu nie mogę przysłać, albo­
wiem tego rodzaju zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel 
światowy, odbieram codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. 
odbiorców o dokładne podanie przy zamówieniu swego adresu, unikając 
powoływania się  na poprzednią korespodeneję, której odszukanie dużo 
zajmuje ezasu.

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niem ieckim  
węgierskim , czeskim , polskim , francuskim i włoskim . (14)

Od niejakiego ezasu pojawiły się we Lwowie firmy 
rowuobrzmiące z mojem nazwiskiem. Z powodu tego ziflu- 
szony jestem  zawiadomić Szanowną Publiczność, by uniknąć 
nieporozumienia, że niżej podpisany nie je s t  właścicielem 
żadnego frontowego sklepu, w którejkolwiek ulicy Lwowa 
i posiada tylko zakład

p r z y  u l ic y  S y k s ta sk ie j  l. 10,
gdzie wszelkie zamówienia przyjmuje i wykonuje.

U prasza się zatem łaskawą Publiczność adresować do lirmy 
od roku 1 8 U  istniejącej, odznaczonej n a  różnych 

wystawach m ed a lam i:

G .  S C I I A P 1 1 1 A
Lwów, ulica Sykstuska I. 10.

która wykonuje najsumienniej i  następujące roboty, 
mianowicie:

Napisy szyldów, malowanie herbów, napisy metalowe lane  
litery lane —  Iioboty pozłotnicze lakiernicze i rytownieze.

po cenach najprzystępniejszych.

Skład fabryczny farb, lakierów,  
pokostów, produktów chemicz­
nych, oraz handel is a tc r ja ló w

H u b n e r  i H a n k e 1
W E L W O W IE , K1'NEK

poleca
ZF1 a, r To 37- o l e j n e  

z u p e łn ie  do  u ż y c ia  g o t o w e ,  do
m alowania drzwi, okien, podłóg, da- 

; ehówj domów, sprzętów ogrodowych 
i gospodarskich narzędzi rolai- 

! czych itp .,''

F A R B Y
olejn oM eT dw e i  t a z t y w o m ,

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku.

L ik i e r  (lo p od łog i,
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwo
angielskie z fabryki Y\ flkinson, Hey- 

wood i Clark w Londynie, 
w s z e l k i e g o  r o d z a ju  la k ie r y  do  
r o b ó t  w e w n ę t r z n y c h ,  z e w n ę ­
tr z n y c h ,  d r z e w a ,  ż e la z a  i s k ó r .
F a r b y  s u c h e ,  wszystkie gatunki, 

anilinowe,
d o  f a r b o w a n ia  j a j .
„ „ m ateryj.

drukarskie, bronzy, (proszek złoty), 
złoto w arkuszach, 

roślinne w płynie, 
dla introligatorów, 
tuszowe akwarelowe w miziczkach 

i laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach 1 

muszelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót arty­

stycznych.
Ś r o d k i  do retuszowania, olejki i 

werniksy do robót artystycznych, 
pendzle, płótna m alarskie, palety, 
stalugi i wszelkie przybory do ma­
lowania i rysowania.
A r ty k u ły  d la  f o l w a r k ó w :  

Smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn,

(171)

i inne środki de-

Ifeó) G. Sch ap ira
Licótc, ulica Sykstuska  l. 10

O G Ł O S m U I E .
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 

P. T. Publiczność, iż z d n ie m  15 M arca  br. otwiera:

Nową szkolę kroju i szycia obu damskich
z zastosowaniem  całk iem  nowej i najpraktyczniejszej m e­
tody zdoytej d łu go letn ią  praktyką w zawodzie krawiectwa 

damskiego.
N iem niej też zawiadamia, że opuściło prasę drukar­

ską, wypracowane i wydane przez podpisanego, dzieło  
w językach: polskim , niemieckim i francuskim) pod tytułem:

„ N a u k a  k r o ju  i s z y c ia  u b r a l i  d a m s k ic h "
wraz z zeszytem rysunkowym Informacyjnym

(zaw iera jący m  33 ta b lic  a  220 f ig u r k ro ju )

D ziełko to wraz z zeszytem  rysunkowym je st do nabycia 
w pomieszkaniu podpisanego wydawcy po cenie 5 zł.

P r z y b o r y  do  k ro ju  u ła t w i a j ą c e  r y su n k i  za  c e n ę  S z ł .

Letajfi z zastosowaniem metody w  dziełku streszczonej,
u d z i e l a

przez 3 godziny dziennic za wjmagrodzenim miesięcznein  
8 złr. od osoby w wMRnein pomieszkaniu przed południem  
lub po południu. Na żądanie udziela lekcje także w do 
mach prywatnych za wynagrodzeniem 80 et. za godzinę o 
osoby , 1 zł. 2o et. od dwóch osób, zaś 1 z ł. 50 ct. za u 

dzielanie lekcji jednogodzinnej trzein osobom.
Tusząc sobie, że Szanowna P. T. Publiczność jak do- 

dyehczas tak i nadal zaszczycać będzie względami i uzna­
niem firmy podpisanego, uprasza o przychylność i poparcie 
w obecnych jego usiłowaniach.

Z glijbokim szacunkiem i poważaniem

F. GÓRALSKI
krawiec damski i nanezycicl kroju

(132) pod liczbą 25 ulica W ałowa.

teer gazowy, 
cement, gips. 
kit, asfalt, 
antimerulion, 
kwas karbolowy 

sinfekcyjue.
P r z y r z ą d y  p iw n ic z n e  :

Szpiintv i czopy divbeozok. 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 

n » „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia (łaszek, 
pipy do beczek.

A r ty  k u ly  gil iii o w e :

kiszki gumowe do gazu i do ściąga­
nia wody, wina, piwa, kwasu; płyty 
gumowe itp. p rześc iera d ła  gum ow e. 
Pasy do maszyn i m łocarń. z najle­

pszych skór belgijskich we w szy­
stkich szerokościach.

Gurty do maszyn, węże konopne. 
Rury cynowe i ołowiane.
Śrót, lotki i ku e.
Prośzck na owady i mole, tynktura 

na owady, kamfora i pieprz biały. 
Artykuły toaletowe, mydła toaletową, 

Estraits d’odeur, Eau de Colognc, 
olejki i pomady.

Lak do pieczętowania.
Atrament do pisania, do hektografii, 

czerwony, niebieski, czarny, do 
znaczenia bielizny i autograficzny. 

Farby do stainpilij, guma i karuk 
rozpuszczone.

Kit do szkła i porcelany. 
Smarowidło nieprzemakalne na skórę. 
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

użycia.
T łuszcz do broni.
Lakier do bucików czarny, złoty i 

m ieniący.
Czernidło do skór.
Apretura do konserwowania itp.
"Wszystko po n a jta ń sz y c h  cen a ch .  
C e n n ik i  s p e e y a l n e  na ż ą d a n ie  

g r a t i s  i fran k o .
Przy zamówieniach za za­

liczką uprasza się o przysłanie pe­
wnej " kwoty, któraby przynajmniej 
wystarczała na opłacenie tam i na- 
powrót kosztów polotowych w razie 
nieodebrania przesyłki, "itow  
Od j e s i e n i  roku  1KS4. w e  w ł a ­

s n y m  d om u , I t y n e k  I. 3 S.

N O W Y
„ W  n  I  < U  U  H “

PERFUMY w KWIATACH
do oblewania w  Poniedziałek

d r u g ie g o  dn ia  ś w i ą t  W ie lk a n o c n y c h .

Nabyć n o żn a  wyłącznie tylko w sklepie
J. I h n a t o w i c z a
(158) ulicą Kopernika I. 3.

O  G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOWY
we Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaje następujące

asygnaty kasowe
A'/i °/» płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i

_ 47„_ , 3 0  *

Lw ów  dnia 1 S tyczn ia  1884.
(i6) D yrekc ja .
(Przedruk nie liędzio opłacany).

1

T O W A R Z Y S T W O
G ALICYJSKIEJ

Kasy Zaliczkowej
we Lwowie, p lac Marjacki,. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną potęką 

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
oprocentow uje takow e po  6'% rocznie. 

(15) D yrekcja,
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x n a j s ł a w n i e j s z y c h  p iw n ic  
atia tr ja ek ie .  w ę g i e r s k i e ,  r e ń s k ie .  Crniieuskie i różne 

deserowe w  w i e l k i m  w y b o r z e  i ta n io .

siary francuski 
kuracyjny

po złr. 2'50, .3 z lr . , 3’50 zlr. 4 i 5 złotych flaszka 
i różne najsław niejsze likwory, poleca handel

Sadlowski i Markiewicz
[we Lwowie, w rynku J. 23.

_«;» ,y£7ś\* r  i ! i  ate tusifei At

GARNITURY począw szy od 13 fl. 50 ct.

P r a c o w n ia  i  s k ła d  =
G0T 0W 7CH S I U E H  H E 2E 1CH 

Pawła Piątkowskiego
we Lwowie, plac Haiicki I. 13.

D z ię k u ją c  za do ty ch czaso w e w zg lęd y  S zanow nej P . T . P u ­
b lic z n o śc i, po lecam  i uadal m oją  p rac o w n ię  z a o p a trzo n ą  w n a jn o w sze  
i n a jm o d n ie jsze  to w ary  w iosenne  i le tn ie  po u m ia rk o w an y ch  cen ach . 
Z ao p a trzy łem  m ianow ic ie  moj m ag azy n  w  go tow e i t a n ie  e u k n ie  
m ęsk ie , tak , że  m ożna nabyć ca ły  g a rn i tu r  w ła sn e j ro b o ty  za  13 z ł.
00 k r .  i w yżej.

W y k o n u ję  oraz w sze lk ie  zam ów ien ia  w  m ie jsc u  i na  p ro ­
w in c ję  a k u ra tn ie  i po u m ia rk o w an y ch  cen ach .

K A M I Z E L K I  w  cenie 2 zł. 50 ct.

T l  S r e d t i  F a b r y h  U \ t n  w  O t t y n i i  ( G a l i c j a ) .
poleca swoją odlewalnię żelaza dla wszelkiego rodzaju o d l e w ó w  m a ­
s z y n o w y c h  i  p r o d u k t ó w  d o  h a n d lu .  Są także zawsze w zapasie 

w s z e l k i e  p o tr z e b n e  części do transm issyj. (lOS)

C z ę ś c i  s k ł a d o w e  dln g o r z e l n i ,  u r z ą d z e n ia  t a r t a k ó w  pa­
rowych i wodnych, u r z ą d z e n ia  d la  ra f in ery j  n a f ty  i w o s k u  z i e ­
m n e g o ,  jak również dla eksploatowania innych pi o d n k t ó w  s u r o w y c h ,  
dostarczane być mogą pod w szelkiem i warunkami i w najkrótszym czasie.

N a p r a w y  i  m o n t o w a n i e  uskuteczniają się szybko i dokładnie

P r o je k ta  i k o s z t o r y s y  wszelkich w kraju przyjętych rzeczy 
dziale m aszyn, wykonuje fabryka dla szanownyehodbioreówbezzwłocznie

Nowo urządzony
Handel Herbaty

cMfisfcó-rossyjskiej

E d o u s i a  F. E ie d la
we Lwowie,

p lac M arjaćki liczba 1 0 , 
poleca zbioru majowego

pół k i lo :
C ongo............................ Nr. 1 zł. 1'GO
Souchong czarna . . „ 2 „ 2'—
Souchong czarna zbiór

majowy . „ 3 „ o —
K a y s o w ...........................„ 4 „ 4‘—
M elange de Londres. „ 5 „ 4-—
P e c c o ................................. „ C „ 3‘—
Karawanowa . . . „ 7 „ 4'—

naj przed. „ 8 „ 6'—
Gumpow. perłowa . „ 9 „ 3‘—

„ przed . . „ 10 „ 4 —

Herbata Souchong czarna, zbiór 
majowy w oryginalnych chińskich  
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 
ważąca bez opakowania 700 gramów  
czyli 1 */, funt wied. 3 zlr. 75 et. 
W y siewki herbaciane ‘/a kilo zł. 1 ‘30 

„ „ z naj. herb. „ 1'60
—  Zamówienia z prowincji wysela  

się odwrotną pocztą. — Opakowanie 
me liczy się. (1391)

O O O O O O O O 8

!I1>TA  Ś W I Ę T A ' !

NOWO OTW ORZONY SK ŁA D ,W ĘD LIN

ST. JAKUBOWSKIEGO
W E  L W O W I E

przy ul. Teatralnej 1. 12ę .naprzeciw kościoła  
OO. Jezuitów

poleca

N A  Ś W I Ę T A

szynki, kiełbasy, jakoteż wszelkie wyroby w  zakres 
masarstwa wchodzące.

W szelkie zainówieuia ua prowincję wyseła ją się /.ara/, 
odwrotną pocztą.

P. T. odbiorcom w iotszych ilości opuszcza się  2tutc/.uy rabat, 
Polecam się Uprzejmie łaskawym  względom

STANISŁAW JAKUBOWSKI.

illPI
o o o o o o o o o o o ę

lc c c o o o o c c

par un professeur laurea 
de la societe d’Ethnogra- 
pliie de Paris, recemment 
a m v e  a Leopol.

Notions preliminaires, 
grammaire, conversation lit- 
terature frangaise.

Ś’adresser a M. Pćlix 
rue Garncarska 1-5 an 
rez-de-Chaussee. 102)

U Rządca ekoDOiicziij
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W księgarni
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

» - c  L w o w i e
nabyć można nową powieść

pod tytułem:

m m a n t  i  m n i i n
przez

Marję Grochowatską
Cena 85 cen tó w . (1479)

IJ
pr. w  s i l e  w ie k u .  p « - «  

s z o k u j e  p o s a d y  z a r a z ,  lun  
też  od  I. L ip c a  18 8 4  r. U - #

i
SK oń czy ł  j e d n ą  ze  s z k ó ł  roi- I  

n ie z y c h  w  k r a j u ,  p o s i a d a  2 
d o b r e  ś w i a d e c t w a  i p o le e e -  f  
uia z s w e j  c z t e r n a s t o l e t n i e j #  

^ p r y w a t n e j  s ł u ż b y ,  p o w z o - J  
W r o w y c h  g o s p o d a r s tw a c h ,  •  
|  'A dres: (162) 8

| R .  32. E. Lwów, poste r e s ta n te .!
i  *
m m i

We wszystkich księgarniach
do nabycia:

Miłość i Wola
Powieść współczesna 

przez

Z o f i e  R u d n i c k aC tfc
C en a  2 ‘2 0

I
I

O gł«»z«nia  d ro b n e  m ogą być  z ad resem  lu b  bez 
n ieg o  i ty lk o  d z ień  po d n iu  p o daw ane . W sze lk ich  
in fo rm acy j d o s ta rc za  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u l ic a  A kadem icka  1. 3 , od  8 do 12 gedz . ran o .

D r o b n e  O g ł o s z e n i a
Cena

^    -------------

jednego ogłoszenia do fi wierszy 30 ct.
!».- Y ^ a n n n  •/. rlohrojrn rłrtrnn nnsiarła- A  nokr t i

f —   ----------— — — i
j L is ty  znaczone  l ite ra m i lub  c y fram i p rzy jm u ją
I  s ię  i w y d a ją  z a  okazan iem  b ile tu  in sera to w eg o .

Do w y d z i e r ż a w i e n i a  folwark 
w donrej pszennej glebie Iwa­

nie nad Dniestrem  450 mr. ornej 
ziemi 100 nr. pastwiska —  z kom­
pletnym obsiewem wiosennym i je sien ­
nym . B liższa wiadomość u pe łno­
m ocnika dóbr. J. O. Ks. Ponińskie- 
g o w  Czerwonogrodzie poczta Uśeiecz 
ko. (415)

Dom  z ogrodem obszaru 470 są­
żni kwadr, róg ulicy Krupiar- 

skie_ i Łyczakowskiej 1. 101 przed 
kaplicą Matki Boskiej za mierną 
cenę na sprzedaż. B liższa  wiadomość 
w domu i. 6 ulica Kurkowa. (331)

Wa r s ta t  brązowniczy po ś. p 
K leofasie Hobgarskim, zaopa­
trzony we wszystkie potrzebne przy­

rządy do topienia i obrabiania m e­
talów je s t  na sprzedaż pod I. 50 
ulica H alicka na dole.

Wz y w a m  p. A. Ż. uby mi dłu 
żną kwotę, do trzech dni zwró­
c ił ,  w przeciwnym razie ogłoszę jego  

niehonorowe postępowanie.
J. ‘ (427)

P oszukuje się stałego d o s t a w c y  
większej ilo ści m leka i  m asła , 
w iadom ość u p. Kryzego zegarm istrza 

ulica  Sobieskiego we Lwowie. (390)

W k s i ę g a r n ia c h  jest do naby­
cia w iersz Edmunda Gergowi- 
eza p. t. „ C ie s z  s i ę  n a r o d z ie !

Cena 4 kr. (438)

P a n n a  z dubrego domu, posiada 
jąea naukę kroju, poszukuje um ie­
szczenia w obywatelskim domu do 

krawieezyzny i szycia na m aszynie. 
M aszynę posiada w łasną; łaskawe  
oferty przyjmuje pod litera m i: M. M. 
poste restante Jarosław. (418)

t p o k o ik  na.2giein piętrze, niefron- 
towy lecz z ładnym widokiem na 

W ysoki Zamek, z meblami lub bez 
mebli z a r a z  do wynajęcia, ulica  
Krasickich 1. 6. (372)

Ke a ln o ś ć  składająca się  z 2 
domów parterowych w otwartem  

i zdrowem miejscu położona, z p la­
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
ze wszelkiem i wygodami gospodars- 
kiemi za eenę 7500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. W iadomość u w ła śc i­
ciela na m iejscu, ul. Piekarska 1. 61.

(34»)(

Kuchm istrz , bardzo uzdolniony 
w swoim zawodzie, mający k il­

kunastoletnią praktykę, któiy zosta­
wał dotychczas w pierwszych domach 
polskieii, poszukuje posady od 15: 
zwietnia, albo'natychm iast. Łaska 
we zgłoszenia tipraszam adresować 
J. D . Adm inistracja Kurjera L w o­
wskiego. (425)

' i  TT) par o k ie n  okutych w dobrym 
ł j [£ )  stanie do sprzedania ul. Pańska 

1. 5.__________________________ (424)

Po s z u k n j e  się panienkę ze skro 
mnem wymaganiem do udzielania  

początków gry na fortepianie dzie­
wczynce 10-letniej. Adres w Admi- 
straeji Ki rjera Lwowskiego pod l i ­
terą L. W .

K u p n o  i s p r z e d a ż .

He a ln o ś ć  przy ulicy Ł ycza­
kowskiej, Nr. 46, składająca 

s ię  z domu parterowego, dwu oficyn 
i  ogrodu, jest zaraz do sprzedania. 
Cena 14.UÓU z ł. (424)

S z u k a j ą c y  z a j ę c i a ,
> tor  pocztowy i telegra' 

flezny poszukuje natycbm ia t 
um ieszczenia Z. Z. Trembowla. (431)

'YTUkonom  m łody, żonaty, bez fa- 
JC lln iilji, posiadający gruntowne wy­
kształcenie praktyczne i teoretyczne, 
z W . K. Poznańskiego, a kierujący 
większem gospodarstwem sam odziel­
nie lat kilka w Galicji, poszukuje obo­
wiązku od 1. L ipca 1SS4. Łaskawe, 
oferty przyjmuje Adm inistracja pod 
literam i: A. Z . (120)

Os o b a  w najlepszym wieku z do, 
brego domu, obzuajomiona grun­

townie z gospodarką, tak na wsi, 
;ak i w m ieście, życzy sobie objąć 
zarząd domu u wdowca lub kawale­
ra. Z głoszen ie listow nie przyjmuje 
Adm inistracja „Kurjera Lwowskiego 
pod 1. M. P- (406)

M ie;?karJ: i sklepy.

1 p o k ó j  kawalerski, umeblowany, 
lub bez m ebli, z osobnym wcho­

dem na o. piętrze zaraz do najęcia, 
ul. Jagielonska I. 14. (420)

1 p o k ó j  duży na pderwszem piętrze 
od 1. kwietnia, przy ulicy S kar Il­

kowski ej L. 27. do najęcia. (373)

Id u ż y  p o k ó j  f r o n t o w y  z wido 
kiem na ogród, jest od 1. Maja 
do wynajęcia przy ul. Chorążezyzna 

Nr. U .  l i .  piętro. (379)

1 p o k ó j  frontowy i nyża na żąda­
nie i kuchnia od 1 K wiatnia do 

wynajęcia. Ul. Garncarska 1. 2 e  1 
piątro aa prawo. (378)

T T )p o k o je  z kuchnią w parterze ao 
l£ )  wynajęć i a od 1. Maja b. r. ni 
ZieJona 1. 36. B liższa  wiadom ość 
tamże, lub u dozorcy domu ul. K lej- 
na 1. 4. (490) ■

ije  kawalerskie przy ul. Kra­
szew skiego I. 2». zaraz do wy­

najęcia. (374

2p o m ie s z k a n ia  są do wynajęcia 
w domu, rynek, liczba 33 B liż ­
szej wiadomości udziela handel su­

kienny pod firmą 
(388) J. W allach i Syri.

2 i 3 p o k o j e  z kuchnia, niżą  
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia. (323)

2 p o k o je  duże na dole, świeżo ta­
petowane z całkiem  osobnym  

wchodem do wynajęcia od 1 czerwca. 
Ulica Krasickich 1. 6. (3-51)

2 p o k o j e  frontowe z kuchnią i 
przynaieżytościam i, z dwoma 

wchodami, są zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Zimorowieza 1. 1S. (423)

2 umeblowane p o k o j e  razem a l­
bo pojedynczo, m iesięcznie, na­

wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska ur. 7. (3‘ńj)

S p o k o j e ,  przedpokój i nyża na 
1., 2 piętrze i w parterze do wy­
najęcia od 1. maj- i c-zcrwea przy 

ulicy Kurnickiej pod 1. 3. B liższa  
wiadomość u dozorcy. (421)

5 p o k o i  z kuchnią na I. piątrze 
do wynajęcia, ulica Trybunalska  

1. 6. B liższa  wiadomość w handlu; 
porcelany KAZIMIERZA LEW I­
CKIEGO, (369)

S p o k o i  na drngiem piętrze przy 
ulfcy Sykstuskiej 1. 5S. z kuchnią  

piwnicą, strychem —  zaraz do wy­
najęcia. B liższa wiadomość w miej 
soli. (313)

S p o k o i  z tych 4 frontowych na  
2 piętrze od Maja najęcia ul, 

Łyezykowska Nr. 3. (417)

TU a (In y  lokal z piwnicą jest przy 
L i  ulicy Krakowskiej 1. 6 do na­
jęcia. B liższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (368)

Po m i e s z k a n ie  w teatrze. 2  u e -  
k o je  umeblowane, przedpokój i  

kuchnia zaraz do wynajęcia. B liż ­
sza wiadomość w A dm inistracji fun­
dacji Skarbkowskie. 1 .28  teatr (403)

Do wynajęcia na lato umeblowa­
ne m ieszkanie o 0  pokojach które- 

się da żądanie podzielić na trzy dwa 
i pojedyńeze pokoje, na m iesięcznie  
albo tygodniowo— dogodne dla przy­
jeżdżających ui. Majerowska Nr. 7. 
w ogrodzie. (”>£fI)

W ydawca i w łaściciel: Wojciech Maniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: R ew a k o w iez  Ilenry k . 

Drukarnia „Kurjera Lwowskiego".


